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von Kanitz, reprezentant agrarjuszów niemieckich, abisyńskiego płaskowyża popadły wojska włoskie i z rezultatów 10-letniej pracy swej kolonizacyj- | zem rzucając wzajemnie na Bie konfetami, —+ aczyć, by JEJ LIS . pa 
zadawalnia się tem, aby ten import z zagranicy | w konflikt z Ras Aluą. abisyńskim „namiestni- , nej na wybrzeżach Erytrei. | Podobne obchodzenie ostatniego tygodnia karna- | = 
up.ń twowić. Handel prywatny zbożem zagrami- | kiem z Hamssen. Próbę tę przypłaciło życiem | | wału w Mentonie i Nicei, to unikat w całej ! 
| 
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jednak. Ona miała przyczyny. Ona mogła była 


Ah! gdyby nie potrzeba tych ostatnich, 


by tylko na scenie grana przez artystów wypa- 


lityce des cabotins... To epoka taka, opoka, 


` z ezystem sumieniem zastawiać zasadzki na | gdyby nie ta przyjemność w wydawaniu dużo, | dła świetnie. Ależ nieszczęście chce, że właśnie | w której Hirsch tworzy um royaume. Bon soir c" 
7 przyjaciół, którzy ją wyzywali. Przypomniała | bo się zarabia dużo, to bym panią przeklinał za | te świetne role teatralne są niesłychanie trudne | et„bonne chanse! a= 
H Là a i sobie powiedzenie pana Jana na ostatnim balu. ' myśl, jaką miałaś w zrobieniu mnie modnym 


Powieść współczesna 
przez 


r = . - . 
, Zaśmiała się nerwowo i ze złością. 


— Upiłam się! ha! ha! — szepnęła — zo- 


 baczymy! Wszystkie wyrzuty sumienia, jeśli 


jakie ją ogzrniały, pierzchnęły z tem wspo- 
Kobieta 


i doktorem. 
— Doktorem du hiyh life — uśmiechnęła 
się złośliwie. 
— Peste! 


i przykre w życiu. Aktorzy się do nich palą. gła- 


| pey je podobno biorą bonacement, a ludzie jak 


ja, na nich cierpią .. 
— Oh! — przerwała z odrobiną irytacji pa- 
ni Wanda — życie i filozofja, to dwie przeciwna 


XXI. 
Na drugi dzień dzwonek, uderzający po go- 
dzinie jedenastej w przedpokoju pani Wandy, 
zelektryzował ją. 


Cc" 
E=$ 


č 
pe 


Wincentego hr. Łosia. | mnieniem. | stanęła silna do dalszej Chwilę panowała cisza. Pani Wanda ją | drogi. Jeśli pan wpadniesz w rezonowanie, w to — Czyżby już Sieleń? — myślała. 
i walki Spojrzała na zegar, przypomniawszy so- przerwała, lekko zażenowana, mówiąc; nieszczęście ludzi rozamnych skądinąd, jeśli za- ' Wtem drzwi się otworzyły i weszła niemi & i 
E bie, że do%tor powinien był już nadejść, tak — Zaczekaj pan! Patience .. putience... I to | czniesz się przypatrywać dzik temu, co jutro sam ` pani Matylda. Widok jej o tej godzinie był tak 


Działo się to «iikanaście dni później. Pani 


rzeczywiście było, o dziesięć minnt się spóźniał 
już, a ona musiała się z nim stanowezo rozmó- 


się skończy, bo sądzę, że przez te dwa tygodnie, 
czy więcej, jakie nas dzielą od ostatniego balu... 


masz robić, to jesteś dła życia stracony. Pra- 


niespodziewany, iż na razie zbladła pani Chory: 


futrmAm Jour ! 
AMOĄUFJ mop 


BÓJ : ; wdziwie sprytni ludzie nigdy się sobie nie przy- | ska, obejmując badawczem spojrzeniem zmęczone ` 
| Wanda, z obliczem zaramienionem po białka oczu, wić. Poco on zwlekał? Dla czego wyczekiwał ? — Du grand coup? — podchwycił mło- | glądają.,, inaczej nigdyby nie nie robili. Nos ' i zmienione oblicze przyjaciółki. Ta musiała mieć > 
l odetchnęła po recepcji dziennej, na której przesu- Ażeby się Skorupsy spostrzegli, co im właściwie | dzieniec. plus grands plaisirs sont bien ridicules... | do niej jakiś ważny i pilny interes. Od poróżnie 
f nęło,się w jej salome kilkadziesiąt osób. Była za- zagraża i wymyślli jaki gwałtowny przeciw- — Niechby! — odparła i ciągnęła. — Zro- Ona jeszcze mówiła, a słowa jej i tym ra- ` nia się bowiem Rudomina, stosunki ich się ozię- p 
dewoloną, szczęśliwą. Plany się powiodły. Rudo- środek? O! ona ich znała i wiedziała,;że jeśli- | biłeś pan wszystko, co do niego należało... Nie | zem naturalnie, jak zawsze, przekonywały do- biły i przybierały nawet cechy, poprzedzające ` 
min nie oświadczał się oficjalnie tylko dla tego, by tylko pan Jan jedną sekundę przypuścił, iż | widzę juź potrzeby, byś zwlekał... Swiat jest | ktora. Po godzinnej rozmowie wychodził zamy- zerwanie. Namiętna pani Matylda nie umiała = 
i bv pospiechem nie ściągnąć uwag świata, pamię- , Sieleń .. toby genjalnym obrotem radykalnie | en cveil. Trzeba przyspieszyć, ślony. jak jej mąż, ukrywać żółci, przelewającej się Š å 
? Lujątego tak niedawne staranie się jego o rękę  tamę położył dalszemu ciągowi epope’. Szczę- Sieleń zapatrzony w twarz kobiety milczał. — A więc jutro? — zapytała go jeszcze w niej na wicok kobiety, która raz jej chciała © 3. 
| Wilmy. Sama mu insynuowała, by odwlókł ten , ściem pigułki mu pomagały, ale dziś właśnie | Czasem się obawiał, czy nie żartuje z niego. To | kobieta. odbić Poryckiego, a drugi raz odbiła Rudomina. s * 
stanowczy moment, nie chcąc stanąć W AWEJCEECJ I znów mówiono w jej salonie, że Skorupski | znów zwlekał z chwilą, która bądź co bądź — Tak... jutro — odparł Sielen i zaśmiał _ Nienawidziła jej. Po co więc dziś przychodziła ? ze 
pozycji względem przyjaciół. Ci przyjaciele ró- . bardzo żle wyglądał i nie wychodził nawet j „nie uśmiechała mu się. To oświadezenie się | się ciągnąc — jutro, między dwiema pigułkami Pani Wanda bała się sceny, czy eksplikacji. Nie FAŃ 
nież przyczyniali się do błogiego usposobienia ; do klubu. 7 panu Janowi robiło na nim samym dziwne | Je lut servirai cette nouvelle, lubiała wszystkich utarczek, w której traciła ZA | 
pani Choryńskiej. Cały świat mówił tylko o dzi- f Wtem dał; SiĘ słyszeć dzwonek elektry- ; wrażenie. Miał bowiem nieszczęśliwy charakter. Pani Wanda nie mogła też powstrzymać moc swej broni cichej, podstępnej, opartej na z c S 
| wacznem zachowaniu Się panny Śkorupskiej, : czny. Wszedł Sieleń. Pani Wanda go nie po- | W trudnych pozycjach stawiał się zwykle w po- | wybuchu nerwowego śmiechu. Bo ona widziała Światowych finczjach. —_ SE 
która na rautach i zebraniach, zastępujących w | znała. Wyglądał zmęczony, a był blady, jakby | łożeniu przedmiotu katastrofy, czy zawikłania. | już minę pana Jana, jaką zrobi na wieść tej Lekko zbladła i wytężająco pracowała mó- 74 
poście bale niedawno ubiegłego karnawału, za- | wychudzony i wycieńczony Otóż stawiając się na miejscu pana Jana, wyo- | nowiny. Bo ona sama, przenosząc się w rolę przy-  zgiem, by się połapać i uzbroić do walki, która OE: 1 
bawiała się tylko z Sieleniem. Jednych to dzi- | — Jeszcze kochany doktorze, nie wypo- | brażał sobie, że jego wizyta oświadczalna spra- | jaciela, doznawała nieokreślenie dziwnego nczu- ją czekała. SE 
wiło, drugich zastanawiało, trasta bawiło, in- cząłes po tegorocznym karnawale? Fous Glez | wi mu takie samo uczucie, jak gdyby ktoś nagle | cia. A przytem ta scena musiała być wysoce Jakież jednak było jej zdziwienie, gdy pier- zE 
i nych skandalizowało. Dość, że w Te tylko o | påle . 1 do niega, wszedł i wylał mu na głowę konewkę | komiczną... wsze słowa przyjaciółki rozwiewały jej obawy. e m 
) Skorupskich, jako o zagadce chwili. len ly to Sieleń opuścił się na krzesło i z ruchem | zimnej wody. Tym  wylewającym miał być — i przyjdziesz pan mi zdać relację ? — Przychodzę do ciebie — mówiła Skorup- — 5 
cofnięcie się Rudomina, ten ARA... kia pełnym zniechęcenia zawołał : : à on, ulubiony doktór domu. — Nie omieszkam. (ska — w dwóch bardzo ważnych interesach, 3 8 1 
Poryccy wreszcie, wszystko to razem e sier — To nie karnawał, to ta wściekła klien- — Wie pani co — nagle podchwycił z iskrą — Ale sukces jest pewny ? — zapytała z na- į z dwiema prośbami... 35 
wiało doskonałą do bajek, plotek i kalumni tela, to latanie po mieście, to radzenie o fikcyj- | w oczach, -- teraz dopiero wiem, dlaczego les | ciskiem. ! — destamotowi © vous Pierapredzej 28 SA 1 
kanwę. Pani Wanda przypominała eb ko nych chorobach, które mnie ani nie interesują, | gens d'esprit tak rzadko robią des grandes coups. Sieleń ruszył ramionami, a ona dodała: | wołała pani Wanda i odetchnęła głęboko, roz- 2 
stko, co o tej sprawie w ostatnich „dniac 7 a | to namyślanie się nad receptami, to szalone nu- Pani Wanda nie rozumiała, więc się tłu- — No! Chyba dość miałeś czasu i dość | siadając się wygodniej w fotelu. zi 
zasłyszała i doznawała nieokreślonej radości. Fan | dzenie się nad pacjentami, opowiadającymi ci | maczył. sprzyjających okoliczności. | 4 


Jan się potknął Ale ściągnęła nagle brwi i za- 
gryzła usta. To potknięcie przyjaciela, czy to 
nie ona sprowadziła? Rumieniec wstydu, który 
przes chwilę palił jej policzki, rozszedł się | 


jedno i to samo razy tysiąc. . 

— Powinieneś pan tylko być szczęśliwym — 
podchwyciłaj pani Wanda — la gloire et puis 
l'argent.. 


— Gdyby to nie chodziło o tak ważną rzecz, 
jak małżeństwo. Gdyby nie to, że ja sam.., że 
panna Wilma jest mną zajęta.. nie odważyłbym 


"się nigdy na tę rozmowę z panem Janem, która- 


— Ah! panna! — bąknął doktor. 
— Dziś — podchwyciła dama — panny de- 
cydują. Que voulez vous, Świat przewrócił się 


| 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


do góry nogami. W salonach rządzą panny, w po- l. 


| 


ku” 


we Lwowie, plae Kapitulny liczba 3. 
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Telegram przyniósł nam przed paru dniami 


wiadomość, iż w Petarsburgu urządzili studenci | 


ogromną demonatrację, żądając zmiany obecnie 
obowiązujących ustaw uniwersyteckich. Przyszło 
naturalnie do bójki z policją, aresztowań i rewi- 
zyj, jak zwykle w takich razach bywa lecz po 
niewsż gazety petersburgskie o tym fakcie mil 
czą zupełnie, przeto na razie bliższych szczegó- 
łów brak prawie zupełny. 

Impuls do obecnego ruchu studenckiego 
w Rosji dał uniwersytet moskiewski, a to z na- 
stępującego powodu: Prezes towarzystwa rosyj- 
skiej historji i archeologji, profesor uniwersytetu 
W. O. Kluczewskij poświęcił zmarłemu ca 
rowi, jako protektorowi towarzystwa, bardzo go- 
rące wspomnienie w którem między innemi po- 
wiedział: „Europa widziała w Rosji awangardę 
barbarzyństwa, lecz po trzynastu latach panowa- 
nia cara Aleksandra III, zdziwiona otworzyła 
oczy na pokojowe znaczenie tego panowania. 
Skrzętna ręka cara zbawiała za każdym razem 
cywilizację europejską, gdy jej groziła wojna. 
Z Rosji zrobił on państwo cywilizowane. Nauka 
powie o Aleksandrze lII., że zyskał sobie opinię 
publiczną w imię prawdy, że popierał to, eo do- 
bre i wreszcie, że podniósł naukę historji w Ro- 
sji.“ Ten ustęp zwłaszcza nie podobał ię staden 
tom, gdyż właśnie zmarły car zabronił znanemu 
historykowi Bilbasowowi, autorowi znanej 
„Historii Katarzyny II.*, dalszych badań i pabli- 
kowania swoich prac. 

Profesor nie poprzestał na wygłoszenia swej 
mowy żałobnej w towarzystwie, lecz powtórzył 
ją w akademii teologicznej i w uniwersytecie 
i wydrukował ją nawet w pamiętnikach towa- 
rzystwa. Studenci nie wytrzymali i zakupili 
ogromną ilość oddzielnych odbitek mowy i na 
każdym egzemplarzu przylepili litografowany 
wiersz znanego satyryka rosyjskiego F onwizi- 
na p. t. „Lisica kognodiej“ czyli chytry lis. 
Wiersz ten, w wiernym przekładzie z rosyjskiego, 
brzmi, jak następuje : 


W libijskiej głuchej puszczy zdechł — jako wieść 
[niesie — 

Wszelakich zwierząt car, lew, gdzieś w ogromnym lesie. 

Ciągnęły więc zwierzęta wszelkiemi szlakami, 

Aby być wapaniałego pogrzebu świadkami. l 

Z maską pokory lis zdrajca — jak te bywa wszędzie — 

W moiszych szatach głos z.brał przy smutnym 
[obrzędzie. 

-— „0, roku, srogi roku! żałuj tysiąc razy, 

„Zaś stracił w dni twych ciągu rycerza bez skazy! 

„Płacz, szlochaj, zwierząt zaenych czecigodne zebranie, 

„ĉe car, on najmądrzejszy, wśród was już nie stanie! 

„On jest wiecznych łez godzien, godzien i ołtarzy, 

„Ojciec, sług swoich sługa, wrogom swoim wraży — 

„Oto przed nami niemy — pierś bez dźwięku, głucha... 

„Któryż rozum mógł dociec myśli jego ducha ? 

„Kto zgłębić mógł uczucie, które w piersi wrzało? 

„Kto odgadł cara duszę. tę duszę wspaniałą ? 

„Wszakże za jego rządów czystość sztandar niosła, 

„Sprawiedliwość spełniała w sądzie urząd posła! 

„On miłość wszelkich zwierząt cenił w swojej duszy, 


„Wierząc, że jego tronem przy niej nie nie wzruszy. | 


„On był pokoju zawsze wielkim krzewicielera, 
„sztuka, nauka kwitły — był ich przyjac elem...“ 
Byłby lis, podły cehwalca, jechał jak po mydle, 
Gdyby kret nie był przerwał: — To wcielone... 
„Znałem go nadto dobrze! — Mięśni swoich siłą 
„Trzymał nas wszystkich za łeb — był dla nas mogiłą. 
„Iron tego, który dzisiaj juź wśród nas nie gości, 
„Zestawion był z zwierzęcych ogryzionych kości 

„On rządził — a półkurcza Rieśli łeb do góry, 
„Obdzierająe niewinnych za życia za skóry. 

„A tok sprawiedliwości taki zań był srogi, 

„że kto zmógł kogo do ena, to go brał za rogi. 
„Najpodlejszy z pochlebców, cóż wywodzisz żale, 
„Rzucając nam przed ślepie kłamstwa tak zuchwale ?...* 
Na to pies: — „Co tu pytać? Wszak to prawda święta: 
„dadzą podłe sławnemu bydlęciu — bydlęta !* 


Egzemplarze mowy z tą bajką rozesłano 
profesorom ı innym znanym osobistościom. Nie 
skończyło się jednak na tam Gdy po kilka 
dniach profesor Kluczewskij zjawił sę w audy- 
torjum, przyjęto go gwizdaniem, tupzniem 1 8y- 
kaniem, tak, że nie mógł dojść do słowa. Wła- 
dza uniwersytecka rozpoczęła śledztwo i poleciła 
aresztować dziewięciu stadentów. Trzech wyklu- 
czono z uniwersytetu na pewien przeciąg czasu, 
sześciu skazano na areszti wygowory. Wyrek ten 
w ogóle dość łagodny, lecz niesprawiedliwy, 
gdyż w liczbie osądzonych znajduja się jeden 
matematyk, który także krzyczał, ale jedynie w 
celu uspokojenia studeniów. Przeciwko wyrokowi 
temu zaprotestowali stad nci i zażądali pono- 
wnego rozpatrzenia sprawy. Władza odpowiedziała, 


— 
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DLA DZIECKA 


POWIEŚĆ 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy.) 

Cesia podniosła oczy na matkę i uderzając 
niecierpliwie nożem po książce, zawołała 

— Otóż właśnie tego niewiem, ale ty, mamo 
i papa musicie to wiedzieć... | 

słysząc to Ludwika, spojrzała badawczo na 
córkę i przez chwilę obie milczały, zaciekawione 
a nie śmiejąc pytać, gdyż przeczuwały, że nie 
wiele słów potrzeba było do wyjaśnienia kwe- 
stji, która na razie nie powinna może jeszcze 
być wyjaśnioną, Ale ponieważ Cesi więcej na 
tem zależało, aby dowiedzieć się prawdy, któ: 
rej się już domyślała, niż matce, na zbadaniu 
jej myśli, więc ona pierwsza przerwała mil 
czenie ; 

— Kiedy młody człowiek przybywa do do- 
mu, gdzie jest młoda panna, pod takim pozorem, 
jakiego papa użył, aby zainstalować tu Ranla, 
to nie ulega kwestji, że chodzi tu o jakieś pro- 
jekta małżeńskie... Rok temu na popisie u pani 
Paturin, starsze uczennice odegrały ze swojemi 
braćmi komedyjkę p. t. „Panna na wydaniu”. 
Pan Proudhon, członek „komedji francuskiej“ kie 
rował próbawi i sztuczka grana była tak 
dobrze, że wątpię, czyby ją lepiej zagrano w tea 
trze... Otóż to samo dzieje się teraz u nas. 
Raul to młody Luceral, pan Cendrin to stary 
przyjaciel, grający rolę swata, tylko, że on nie 
śpiewa tak jak tamten... Jest nawet stary Cour- 
drimanche, który gra rclę służącego, bo panna 
pp ZO WT IPA 


marna 
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DZIFNNTR POLSKI s dnia 27. Lutego 1806 r. 


że ponowne rozpatrzenie możliwem jest tylko wte- | Michlewski Kaziinierz, Pilawski Roman. Niszabito- | Ści towarzyszka powrócił więc do Lwowa i namówił 


dy, gdy tego zażądają sami oskarżeni, których tym- 
czasem już zdołano wyekspedjować z miasta. 
Zebrali się więc studenci w ogrodzie nniwersy- 


teckim, policja wtargnęła pomiędzy nich, zabrała : 


z sobą około stu i odprowadziła ich do więzie 
nia Z tej setki 44 wykluczono raz na zawsze 
ze wszystkich uniwersytetów rosyjskich 

Wtedy wdali się w sprawę i profasorowie, a 
pomiędzy nimi, trzeba przyzrać, najgoręcej bro- 
nit studentów sam Kłuczewskij. Starania jednak 
nie odniosły żadnego skutku. Napisali więc 
profesorowie, w.liczbie 42 petycję do cara Miko- 
łaja II. i wybrali deputację, którą ją wręczyła 
w. ks. Sergjuszowi, jenerał-gubernatorowi mo- 
skiewskiemu. W petycji prosili o darowanie stu- 
dentom kary i o przywrócenie ustawy uniwer- 
syteckiej z r. 1663. Studenci podali osobną pe- 
tycję, lecz obie załatwiono odmownie. 

Wypadki te dostarczyły nowego powodu do 
niezadowolenia, tak, że obecnie o przywróceniu 
spokoju na uniwersytetach moskiewskim i peters- 
burgskim ani mowy być nie może. 

Wiadomość tę czerpiemy z „alotnych list- 
ków“ Wolnej prasy rosyjskiej, zkąd w formie 
„eryginalnej* (?) korespondencji z Petersburga 
dostała się do Neue freie Presse! 

= $ 


* 

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że 
krąży tam proklamacja, poddająca ostrej kry- 
tyce oświadczenie cara, że strzedz będzie swoich 
autokratycznych rządów. Autorem tej prokla- 
macji ma być hr. Tołstoj. 

Jest-to widocznie drugie już pismo otwarte 
do młodego sawodzierżcy z powodu słynnego 
jego przemówienia do składających mu życzenia 
delegacyj. Obie proklamacje odznaczają się to 
nem stosunkowo dość nmiarkowanym. 

x x 
* 

Jak donoszą z Petersburga, dymisja Durno- 
wa nastąpić ma w najbliższych dniach. Jego 
następcą zostanie członek rady państwa  jonerał 
książę Galicyn. 
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Djarjusz iwowski. A 

Środa 27. lutege. 

Egzamin w szkole zakładu karnego. 

O godz 6. wieczorem zebranie miesięczne To- 
warzystwa historycznego w czwartą rocznicę śmierci 
Ksawerego Liskego. Dr. Dembiński wygłosi odczyt: 
Katarzyna II. i rewolucja francuska. 

O godz. 7. wiecz. żgromadzenie tygodniowe Tow. 
polit. Dysknsja rad sprawami Towarzystwa. 

Teatr hr. Bkarbks: „Ciepła wdówka.“ 
e godz. 7. wieczorem. 

Czwartek 28. lutego. 

Egzamin w szkole zakładu karnego. 

O godz. 6”/, wiecz. w sali rozpraw sadu kra- 
jowego cywilnego dalszy ciag wykisdu prufesora dr. 
Aleksandra Janowicza „O dowodach.“ 


Poszątek 


Nexrologia. Marja z hr. Dębiskich Jasieńozyk 
Jabłońska, wdowa po śp. Ludwiku, Żoszierzu 
wojsk polskich z r. 1831 i właścicielu dóbr ziemskich, 
matrona wielkiej prawości, patrictyzieu gorącego i 
wogóle rzadkich enót niewieścich, zmarła w niedzielę 
d. 24. bm. w Krakowie w 72 r. życia. R ot. p. — 
Filip Jendl, notzijusz, zmarł we Lwowie w nie- 
dzielę d. 24. bm., przeżywszy let 64. 


Kalendarz. Sroda (27.): Leendra b. Wschód 
słońca o godzinis 6 minut 54, zachód o godzinie ©. 
minut 34. 5 

Popieloc  ŻZegraj, luba Terpsychoro! Już nas 
dłoń twa nie powiedzie: zamiast walców — gorzkie 
żale, zamiast pączków — chude śledzie. Kornie dzi- 


siaj skroń pochylim, niechaj popiół na nią padnie; 
po zapustach, po hulackich ziewać teraz będziem ła- 
dnie. Lecz ziewając w nieskończoność, w morzu łu- 
mań pogrążeni — nie utoniem w niem na szczęście, 
przez... nadęcie się kieszeni. Bo tem właśnie nowa 
doba od poprzedniej się wyróżnia: zamiast arcysztu- 
cznej pełai, naturalna dziś w nich próżnia. Tak! Po 
raju uciech tylu. znów wyłania się świat brzydki; 
świat, gdzie zębów zgrzyt — kapelą, kapelmistrzem 
zaś jej — żydki... 

Losowanie sędziów przysięgłych. Ne drugą 
kadencję sądu przysięzłych, która się rozpoczyna 
d. 22. marca, wylosowani zostali jako przysięgli 
główni: Nadwodzki Aleksander Karel, dr. Olearski 
Kazimierz, Schilling Edward, Stefanowicz Józef, Staff 
Franciszek, dr. Barański Antoni, Rutkowski Wejciech, 
Kownacki Tadeusz, Krogulski Seweryn. Grzybowski 
Aleksander Edward, Stromenger Jan, Lerski Jan, 
Pellegrin słyszała go dzisiaj mówiącego: „Dzień 
wesela naszej panienki, to dopiero dla nas będzie 
prawdziwe święto” | 

Pani Herbelin zbladła. Ona wiedziała 
dobrze, czem dla niej będzie ten dzień 
radosny i jakie upokorzenie czekało ją potem. 
Małżeństwo Cesi miało wypędzić ją z domu. 
pogrążyć w rozpaczy i osamotnienia. Na tę myśl 
serce zabiło jej gwałtownie, ale tłamiąc wzra- 
szenie, postanowiła śmiało dążyć do wytkniętego 
celu i rzekła do Cesi drzącym jeszcze głosem: 

— Żartnjesz. moja panienko! Czyżby ci się 
nie podobał wicehrabia Raul, gdyby prosił 
o twoją rękę? 

— Trudno mi na to odpowiedzieć, mamo. 
Raul podoba mi się, ale zdkje mi się, że nie 
potrafiłabym nigdy brać go na serjo. A wątpię, 
abym mogła pokochać człowieka, któryby nie 
wzbudzał we mnie szacunku, a może nawet 
i pewnej obawy. Raul byłby mi zawsze równym, 
dobrym  koleżką.. niczem więcej. czyż nie 
trzeba, aby mąż stał pod każdym względem 
wyżej od żony ? 

Pani Herbelin zamyśliła się głęboko. Czyż 
naiwne oświadczenie Cesi nie tchnęło prawdziwą 
mądrością i czyż nie mieściło w sobie tajemnicy 
jej zwichniętego życia? Tak, z pewnością, gdyby 
Dawid był okazał się jej panem, zamiast stać 
się jej sługą pokornym, byłaby w nim znalazła, 
obronę przeciwko pokusom, którym z powodu 
braku dostatecznej opieki uległa; gdyby mąż 
był w niej wzbndzał ten szacunek, połączony 
z bojaźnią, o którym wspominała jej córka, by- 
łaby z pewnością zawahała się pierwej, zanimby 
się zdecydowała obrazić go tak, jak to uczynił... 
I kto wie, czy slna wela męża nie byłaby 
ztoieniła jej gustów i nawyknień i nadała wła- 
ciwego kierunku jej spaczonemu charakterowi ? 
Tak, Cesia miała rację. Raul Perignon bylby 
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wski Witold, Marcinkowski Władysł.v. Jysrrejowski 
Franciszek Wojciech, Źwolski Stanisław, Dórmann 
Herman, Amborski Jan, Kuźniewicz Wincenty, Mra- 
winczye Czesław, Domaszewiez Aleksander. Kaczyński 
Tomasz, Olszewski [Meon Henryk, dr. Skórski Ale- 
ksander, Sprecher Jakób, Michalczewski Józef, Ko- 
siba Wojciech, Smolka Karol, Osiadacz Wiktor, Błocki 
Bronisław, Cybulski Juljan, Tretter Henryk, Meschel 
Izydor, Menda Władysław. 

Jako zastępcy przysięgłych: Ważny Jan, Woj- 
ciechowski Władysław, Christianus Karol Władysław, 
Landes Józef (syn), Lenartowicz Michał, Tuszyński 
Karol, dr. Kraus Maksymiljan, dr. Gońka Andrzej, 
Wiesner Franciszek. 

kyszny dozór. 
znajdować się zawsze c. k. żołnierz policyjny, który 
ma zwracać uwagę na to, ażeby z żadnej strony nie 
było nadużycia. 

Dozór ów jest jednak iluzoryczny, 


Przy wózku oprawey powinien 


pan „po- 
licmen* bowiem idzie zwykle w ten sposób, że nie- 
tylko zachowania się oprawców nie widzi, ale nie 
widzi nawet wózka. Nie znamy, jaka jest instrukcja 
w tym kierunku, ale jeżeli ta instrukcja ma mieć 
praktyczne znaczenie, to policjant powinien mieć po- 
lecenie, ażeby w iakiem tylko szedł oddaleniu, w ja- 
kiem wszystko obserwować może. W ten sposób 
oprawcy nie właziliby na trotoar, nie trącaliby ludzi 
i nie łapali dzieci zamiast psów. Jak jednak taki 
„asystent* pojmuje swój obowiązek, to dowodem jest 
fakt następujący. 

W poniedziałek w chwili, gdy dzieci szły do 
szkoły, urzędnicy zaś wychodzili z biur, gdy pasaż 
około namiestnictwa i ul. Czarneckiego był zapeł- 
niony, jechał oprawca i dopuszczał się wybryków. 
Rzecz prosta, że za to nikogo innego nie można czy- 
nić odpowiedzialnym, tylko policjanta, który szedł za 
wozem, ale w takiej odległości, że kompletnie nic 
nia widział i nikt go nie widział. Jeden z naszych 
znajomych wyszukał go nareszcie na ul. Łyczako- 
w.kiej. Dał mu swój bilet, ażeby zaraportował na 
inspekcji, jak spełnia swój obowiązek. Policjant — 
zdaje się nr. 142 (zresztą o tem policja najlepiej 
będzie wiedziała) — biletu przyjąć nie chciał i do- 
piero dzięki interwencji strażnika miejskiego z dziel- 
nicy IV. udało się wybryki wesołego łapacza po- 


Srednia temperatura w tym czasie była — 2 5'Q,, 
najwyższa +- 2'2'0., najniższa — 5*4'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej : Wiatr będzie zmienny z zachodu o 
średniej prędkości 4 ujsek; średnia temperatura 
pozostanie około — 3 C., niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proe. Opad, śnieg niezaaczny. 

Awanturnicze kolsje życia opowiada Józef 
Hartman, o którego aresztowaniu donosiliśmy przed 
kilku dniami. Podezas podróży swych przed laty po 
Galicji legitymował się zawsze paszportem francuskim, 
twierdząc, 
cuskim. Obecnie po aresztowaniu ntrzymywał stano- 
wczo to sarmo i dopiero gdy świadkowie, z którymi 
utrzymywał stosunki przed laty, inaczej zeznali, przy- 


znał sią do swego nazwiska i opowiada następująco | 
swe curriculum vitae. Nazywa się Jędrzej Rudek, | 
| kułu. 


urodzony w listopadzie 1838 r. w Kamionce Strumi- 
łowej, gdzie ojciec jego był kominiarzem. Wyszedł- 
szy młodym chłopcem z domu rodziców, służył za 
lokaja we Lwowie w kilku arystokratycznych domach, 


j które szezegółowo wylicza, a wreszcie wstąpił dobro- | 


wolnie do wojska do oddziału sanitarnego. Za jakieś 
przewinienie ukarano go cieleśnie i przeniesiono za 


karę do pułku Nassau, kióry wówczas stał w Zło- | 


czowie. Służba wojskowa nie podobała się młodemu 
awanturnikowi, uciekł więc z wejska i w Tarnopolu 
pod nazwiskiem Jędrzeja Chmielewskiego zaciągnął 
się do oddziału powstańczego, dowodzonego przez 
Różyckiego. Dziewięć miesięcy był w powstaniu, a 
po rozbiciu cddziału przeszedł do Galicji, gdzie go 
w Tarnopolu, jako uciekiniera wojskowego, przytrzy- 
mano i do wiezienia w Kónigritzu odesłano. Po sze- 
ściu miesiącach udało mu się ponownie uciec z wię- 
zienia i tym razem udał się do Franejl. Tu zacią- 
gnął się do legji eudzoziemskiej i był w Algierze, a 
pastępnie w Meksyku. Po cofnięciu stamtąd wojsk 
francuskich, powrócił do Paryża gdzie bawił lat 
kilka. Zatęsknił atoli za krajem, powrócł więc do 
Lwowa za paszportem francuskim, który wyrobił so- 
bie na podstawie Świadectwa, opiewającego na imię 
Józefa Hurtmana. Podczas pobytu we luwowie zawią- 
zał stosunki z domem przedmieszczan M. i udało mu 
się najstarszą córkę tej rodziny namówić obietnicami 
małżeństwa do wyjazdu z domu. Teraz rozpoczął 
swe podróże wraz ze swą tewarzyszką, w których 
dopuszczał się nadużyć przez wyłudzanie pieniędzy 
od władz gmianych i od zagranicznych konsulatów, 
nie oszczędzając naturalnie osób prywatnych. 
Podczas podróży do Rzymu 
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dla niej zawsze miłym  koleżką, 
rozwesela, a nie mężem, który potrafłby naka- 
zać szacunek i obudzić silniejsze uczucia. Aby 
Cesia była szczęśliwą, trzeba, aby pokochała, 
a pani Herbelin wiedziała teraz z własnego 
smutaego doświadczenia, że przedmiotem miłości 
kobiety powinier być zawsze tylko mąż! 

W tej chwili postanowiła uczynić wazy- 
stko, aby uchronić córkę od nieszczęścia, które 
ją dotknęło i przysięgła sobie oddać ją tylko 
temu, którego będzie kochała. Nagle spostrze- 
gła, że córka patrzy na nią z niepoko,em, rze- 
kła więc do niej z uśmiechem: 

— To, co mówisz, jest bardzo rozsądne... 
ale czy sądzisz, że koleżeńskie uczucie nie 
może się zamienić w prawdziwe, silne przywią- 
zanie ? 

— Nie zdaje mi się — odpowiedziała Ce 
sia — takiemu przywiązaniu zawsze brakuje 
czegoś... czego niczem nie można zastąpić. 

— Przypuszczam jednak, że nie marzysz 
o szalonej, namiętnej miłości ? 

— O, nie! nie jestem tak romantyczną, 
Jeśli chcesz wiedzieć, jakie są moje pragnienia, 
to posłuchaj mnie, mame! Oto chciałabym pó,ść 
za mąż za człowieka takiego, jak papa, bardzo 
poważnego, zagłębionego w swsich pracach, 
któryby po za swojemi wynalazkami i do- 
świadczeniami myśl.ł tylko o mnie. Oto są moje 
marzenia ! 

Człowiek taki, jak jej ojciec! Pani Herbe- 
lin ze smutkiem pomyślała: Co Cesia powie, 
gdy dowie się nareszcie. jak ciężko zawiniłam 
względem tego, którego ona za wzór bierz: ? 
Nie będzie w stanie zrozumieć mezo zaślepienia, 
a uwielbienie jej dla ojca, natshnie ją niena- 
wiścią dla muie; uzna za sprawiedliwe wykiu 
czenie mnie z grona rodziny; sądzić mnie bę 
dzie tak, jak mnie sądził Dawid i wiecznie cie- 
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iż jest rodem z Nancy i poddanym fran- i 
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znikła mu bez wie- 


żyć na mnie będzie pogarda msza i córki. 


który bawi i 
cając myśli ku sobie, ząpytywała się, co mogło 


tej wody, sprawił to, 
sblięznie proldamowan 


drugą siostrę M. do wyjazdu, która też, uległszy 
mu, przebywała dłuższy czas z nim w Stambule. Po 
śmierei jej powrócił do Galicji, skąd wyjeżdżał do 
Wiednia, Berlina, Monachjum i innych miast i wy- 
łudzał pieniądze pod pozorem chęci powrotu do Nan- 
cy, jako miejsca rodzinnego. Oszust mówi bardzo do- 
brze po francusku, riemiecku i polsku, i interes ten 
szedł nieźle, bo uciułał sobie trochę grosza, za który 
wraz z namówioną trzecią siostrą Joauną M. założył 
w Stambule — pod pozorem utrzymywania hotełu — 
publiczny dom rozpusty. Poróżniwszy się z Joanną, 
porzucił ja w Stambule i rozpoczął ponownie swe 
podróże, któryra jednak władze przeszkodziły, aresztu- 
jąc go we Lwowie. Rodzina M., przesłuchiwana w 
tej sprawie, potwierdza zeznania sprytnego oszusta 
w całej osnowie, kładąc nacisk na tajemnicze zniknię- 
cie pierwszej panny M. i na niewyjaśnioną śmierć 
drugiej jej siostry, którą również uwiódł, 

„_ Piechur. De gospodarza Macieja Iwy, we wsi 
Zaki pod Warszawą, przyszedł w tych dniach nie- 
młody mężczyzna z prośbą o nocleg. Był to Karol 
Welikiewicz, który wyjaśnił, iż przed czternastu 
łaty, jako kamerdynor. podążył ze swoim panem, 
obywatelem z pod Suwałk, do Paryża. Po zgonie 
pracodawcy, W., sterany wiekiem i pozbawiony fun- 
duszów, postanowił puścić się do kraju pieszo. Wy- 
szedłszy z Paryża w ostatnich dniach października, 
wlókł się o żebranym chlebie; podróż zaś, z powodu 
osłabienia, odbywał nader powoli. W Żakach piechur 
zapadł ciężko na zdrowiu i po upływie pięciu dni 
zmarł pochowany kosztem gminy. O zzonie W. za- 
wiadomiono rodzinę, zamieszkałą w Suwałkach. 

Z Rzymu donoszą dzienniki, iż papież otrzymał 
w darze od prezydenta rzeczypospolitej transwallskiej 
971 karatów ciężkich djamentów, wartości pięciu 
miljonów franków. 

krwawy wypadek zdarzył się w Berlinie w 
nocy z dnia 21. na 22. b. m. przy Zimmerstrasse w 
kawiarni Pałlonia, należącej do rzędu źle notowanych. 
| Około godziny 4. zrana na podwórku kamienicy, 

mieszczącej kawiarnię, dały się słyszeć nagle przera- 
źliwe krzyki o pomoc. Zbudzeni ze snu mieszkańcy 
znaleźli leżącą w kałuży krwi kelnerkę Becker z ar- 
ierją główną w szyi przeciętą. Wyskoczyła ona z 
lokalu na podwórko i tutaj skutkiem utraty krwi 
straciła przytomność. Przywołany na pomoc felczer 
zajął się ciężko ranną, inni przez otwarte okno 
wtargnęli do kawiarni, w której znaleźli 21-letniego 
czeladnika piekarskiego, Tannena, z Prenzlau, przy- 
byłego dnia poprzedniego wieczorem do stolicy. — 
W wędrówce swojej po różnych bawarjach dostał się 
około godziny 7. wieczorem do wspomnianej ka- 
wiarni, gdzie przyjęty został bardzo uprzejmie, gdy 
ukazał sakwę, napełnioną pieniędzmi. Przyjęcie na- 
der gorące i serdeczne fak imponowało biednemu 
piekarczykowi, że około godziny 4. zrana gotówka 
jego wynosząca 820 marek, zredukowała się do 20 
marek. Doprowadzony do wściekłości myślą, że 
stracił cały swój fundusz, uderzył gospedynię butelką 
od wina w głowę, kelnerkę zaś jedną pchnął nożem 
tak silnie w gardło, że aż koniec noża się odłamał, 
Przybyli na ratnuek przez okno mieszkańcy kamie- 
nicy strasznie zbili piekarczyka, tak, iż również 
oddać się musiał pod opickę felezera, zanim odpro- 
wadzony zostať wraz z gospodynią kawiarni do cyr- 
Oczy wiście, że będzie proces. Kawiarnia, 
zbrukana krwią, na. razie zamknięta. Stan kel- 
nerki jest groźny, lecz i sian piekarczyka budzi po- 
ważne obawy. 

Zginął bəz wi-śzi liverpoo'ski parowiec , King- 
który dnia 18 grudnia r. z. wyruszył z 
Cuxhaven, a 24. grudnia przepłynął cbok Cap Buht 
(Hebrydy). Odtąd ślad jego zupełnie za 


of Lewis 


królowa niedelandzka, młodziuchna, bo ledwie 
14 lat kończąca Wilhelmina, ma zaręczyć się wkrótce 
z księciem Fryderykiem, najstarszym synem księcia 
Albrechta pruskiego. Zaręczyny mają się odLyć pod- 
czas pobytu niemieckiego cesarza w Amsterdamie w 
lipcu r. b. i 

Kon sc egz tyczn j królow j. Z Honolulu do- 


noszą, Że zdutronizowana królowa Lilinokalani ska- 
zaną została na 5 lat więzienia i 5000 dolarów 
grzywny. 


Z Me «nu donoszą: Wszystkie południowe sta- 
cje klimatyczne dotkięte są srodze tegoroczną zimą. 
Wprawdzie nie ma do tej pory jeszcze zamieci Śnie- 
żnych i rzeki nie zwmarzty. Gośsie spacerują na 
świeżem powietrzu, słuchając orkiestry. Tegoroczna 
zima daje się we znaki gościom nietylko w Me- 
ranie. lecz i w Arco, San Remo, a nawet w Abbazji 
i Kairze. 

Z Londynu donoszą: Wskutek mrozów, panu- 
jących od miesiąca, nędza pośrół biednej ludności 
Londynu wzrosła ogromnie. Tysiące ludzi z powodu 
mroźnej temperatury utraciły pracę. 
okręgu stolicy otworzono zakłady w c:lu wydawania 
gorącej zupy. Zgromadzenie majstrów okrętowych 
Zwra 
być powodem, że ona, która nie była przecież 
ograniczoną nie potrafiła zrozumieć takiego 
człowieka, jak Dawid i ocenić jego rzeczywistej 
wartości meralnej ? Uważała go zawsze za istote 
niższą i pogardy godną. I w reznitacie dla niej 
samej najgorzej się to wszystko skończyło, bn 
on wyszedł z tej i 
jej 
ona... Cesia raz jeszcze przerwała wątek jej 


zwycięsko — urósł w 


próby 
kiedy 


oczach, wyśszlachetniał i podczas 


— Mamo jesteś zamyśloną i siaspokajną — | 


| 
myśl: : | 
l 
| 


| rzekła — a więc to prawda, co przypuszczałam ? 


Proszę cię mamo, nie zostawiaj muje w niepe- 
wności. Widzisz sama. że nia ja:tem skłonną do 
marzzń i uniesień, byłoby więc lepiej w inte- 
resie wszystkich, zapobiedz wszystkim stano- 
wczym oświadczeniom. 

Pani Herbelin znowu z uwagą spojrzała na 
córkę. 

— Mówisz tak stanowczo, musiałaś więc 
chyba zastanawiać się już nad położeniem, w 
jakiem się możesz znależć, a jeżeli postanowiłaś 
nie oddać ręki Ranulowi Perignon, gdyby cię o 
nią prosił, to powiedz Otwarcie, czy jest ktoś, co 
ci się lepiej podoba ? 

Cesia zarumieniła się, jak wiśnia, nagły 


i przestrach odbił się na jej twarzyszee, ale od- 


powiedziała pewnym głosem: 

— Ależ nie, mamo! Zresztą jakżeby to było 
możliwem ? Nie pilno mi wcaie wyjść za mąż 
A ty mamo, Czy tak bardzo chciałabyś się mnie 
pozbyć z domu? 

Na te słowa, które tak wyrażały jej bole 
sny niepokój, pani Herbelin nie mogąc się już od 
łez powstrzymać, pochwyciła eórkę w obięcia, 
MÓWIĄC: 

— O, mój Boże! ja chciałabym cię na za 


UKZARIŃ 


że 


W każdym | 


wsze zatrzymać przy sobie : 


| wśród nowych uczuć, które je zapełnią. 


niezawodny srodek na wygu- 
bienie nagnietków. 
Pudełko 40 at. z 


Z | 


| w doku West India rozdaje darmo zupę robotniko === 
i ich rodzinom. W okręgu Westham 3551 osobo! Teofil. 
a w Southwark 1100 osobom w ciągu ostatnie ski Fre 
tygodnia dano zajęcie przy tłuczeniu kamieni - Ne 
Ww wielkich miastach prowincjonalnych nędza je  fikowan: 
niemniej dotkliwa. W Manchesterze wszystkie don aa 
ubogich są przepełnione. W Oxfordzie i okolicy de m = 
| się uczuwać taki brak wody, iż postanowiono ul „ke a 
wersytet zamknąć, jeżeli mrozy trwać będą dłużć E 
| W Ekeshirze nędza panuje straszna. Kanały i rze | do: 4 
i zamarzły, komunikacja przerwana, mnóstwo roboti A wą 
| ków pozostaje bez zajęcia. W Westmorelandzie p H G 
nują burze i śniegi już ośm tygodni. W Walji wsk Eh 
tek zamknięcia fabryk 15.000 robotników pozosta ira 
bez zajęcia. W Irlandji z powodu wielkich śniegi W Pr 
pociągi od dni kilku przestały kursować. BĘ, i 
_ Zgromadzenia „Sokoła“ Iwowskiego odby E 
się onegdaj wieczorem przy komplecie, przepisany  zqroś A 
statatami ('/,, ogólnej liczby członków 1458), Zaga Tm 
zastępca prezesa dr. Dziędzielewiez, powołuji = , ca 
na sekretarza druha Źmudzińskiego. Odczyt o Jm 
następnie list b. prezesa dyrektora Zimy, w który n 
tenże zapewnia, że cele sokole zawsze pozostaną m o 
drogiemi. List ten przyjęto oklaskami. Mowca zaka + 
czyl wyrażeniem podziękowania sejmowi za subwel er. 
cję, reprezentacji miasta nietylko za zasiłek pienię |] p i 
żny, ale za wydatną pomoc przy urządzeniu I Hera, „A 
zlotu podczas wystawy, kasie oszczędności, prywź w 4 
tnym osobom i dziennikarstwu za stałe popieranie idi "a r 
sokolej. Po tem zegajeniu, sekretarz odczytał prot e. gp 
kół z poprzedniego walnego zgromadzenia, któr Eo 
przyjęto do wiadomości. Z porządku dzienneg ai Ak 
uchwalono regulamin obrad walnego zgr lzenii A 2. 
odpowiadający nowamu statutowi. Sekretarza uwo i A A 
niono od czytania sprawozdania wydziału, któr w m, 
w broszurze zostało rozdane członkom towarzystw? A +. A 
Sprawozdanie za drugie półrocze 1894 rok gds „Aj 
wspomina o udziale w wystawie krajowej i otrzymani | jk 
najwyższej nagrody, bo dyplomu honorowego. Z żale min? 4 
wzmiankuje o rezygnacji p. Zimy z prezesostw: dn A 
Rozrost nauki i ćwiczeń gimnastycznych jest ta M “i 
pih że e drugiej sali stała się niezbędną mie 
adki na ten eel Zzarządzone przyni - aja 
76285 M ą przyniosły dotyc heza łącznie Z 
Techniezne kierownictwo nauki gimnastyki spo wór 
czywało na gronie nauczycielskim, którego przew EA dt 
dniczącym jest p. Autoni Durski. Egzaminowi pań pro a 
stwowemu z nauki gimnastyki poddali się: pp. Ja aa 


Durski, Kajetan Kossacz i Wincenty Pie j 
Nauki szermierki udzielał p. Artur Jad) we gi jt E 
snej sali. Oddział konny zorganizowany w maji ża nam 
roku zeszłego, ma osobny zarząd, w skład któreg „0880 w 
wchodzą: pp. J. Siemiradzki przewodniczący, | z sw 
Wczelak zastępca, Wł. Miśniakiewicz sekretarz talw jad 
spodarz, Gustaw Balicki zastępca, Feliks Niederrci pr sh 
cher skarbnik, Mikołaj Ludwik zastępca, Józef Kriegs w ca 
eisen i Edward Lilien. Oddział kolarzy licz) AE 
uczestników 94 i zostaje obecnie pod przewodnictwen Pó 
p. Jarosława Pieniążka. Uczyli jazdy na kole pp. yata. 
Hemmerling, Borkowski, Gustowicz, Calderoni, Wal Ę RE 
lek i Friedrich. Komitet zavawowy urządził w tyt LE A 
ezasie 5 wieczorków, a Kółko śpiewackie, które liczi 5 A 
36 eczestników, wzięło udział w tych wieczorkach y we łącz 
jeko też innych uroczystościach. py jest 
Z dniem 31. grudnia 1894 roku liczył „Sokół“ ? a. 
lwowski całonków 1392. Sprawozdanie skarbnika cay; "A 
wykazuje: zapas z 1893 roku 58 zł. 86 et, do maca 
chód w 2894 roku 18.433 sł. 30 ot. — razem puj, uż 
19 492 zł. 97 ct., zapas więc z dniem 31. grudnia I ai H 
1894 roku wynosił 45 zł. 18 ct. Ea „p 
Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości, pooo S 
8 na wniosek jednego z druhów w myśl zagajenia p = 
przewodniczącego uchwalono wyrazić dziennikar<twy EEN al 
podziękowanie Za poparcie, z wyjątkiem lwowskiego Taj : 
Przeglądu, który wystąpił wrogo przeciw idei gó, „o óśi 
kolej. Po kilku interpelacjach i wyjaśnieniach na tę porem 
przedstawiony przez p. Goldmana wniosek komieji Jas 
rewizyjnej przyjęto również eprawozdanie rachunkowe pi 
i udzielono wydziałowi absolutorjum. Pamięć zmar omal 
łych w ubiegłym roku członków towarzystwa uczezo* oe zajęt, 
no przez powstanie. |" Klin 
Z porządku dziennego przystąpiono do sprawy Der 
budowy drugiej sali, którą imieniem wydziału przed oj o; 
stawił zgromadzeniu dr. Czarnik. Uchwalono jj. ia 
jednogłośnie, aby na cele tej budowy upoważnić wyja ko 
dział do zaciągnięcia pożyczki hipotecznej do wyso ANY A 
kości 20.000 zł, oraz pożyczki prywatnej na skryptaz, o. kę. 


z dachu. 


dłużne po 10 zł. do wysokości 10.000 zł. Prada ed 
uchwale tej obeenym był notarjusz p. Piszeb, so dow 
Po załatwieniu tej ważnej dla towarzyst tana} na 


Wd na daian 
sprawy nastąpiły wybory do wydziału, sądu honorożą 14% r 
wego, komisji rewizyjnej, oraz delegatów do związku. J Ew A 
Wybrani zostali: Prezes: dr. Dziędzielewicz Antoni. ~ sli 
Zastępca prezesa: Goltental Ludwik. Wydział : Birkent „Aga | 
majer Juljusz. Błażek Bolesław. Dr. Czarnik Kazi- im. 
miers. Friedrich Edward. Gąsiorowski Ferdynand. 
Kriegseisen Józef. Kunstinann Zygmunt. Kwiatkowskiredewe : 
Romuald. Lang Justyn. dr. Obmiński Stanisław, Na g 
Reiter Marjan. Romanowski Ignacy. Dr. Stachiewioz "ży! nis 
ymas EE Ba aa ZIE 50 et. 
nie wiesz, jaki spo. 
kój i rozkosz zapewnia mi twoja M: Prezlera 4 
Zostań przy mnie, drogie dziecko, zostań talii r 
długo, aż pewną będziesz, ża oddalając się ode- Podano 
ranie, znajdziesz szczęście... W tym dnia stłamię U*e80_10%5 
mój żal, aby nie mącić twojej radości.. Wten- 707777 
czas dopiero zrozumiesz, jak bardzo potrzebo- Paga 
watam twego przywiązania... Kocham cię nad 
życie, dziscko moje, kocham, nie jak cz is't x, Nazaj 
przekonasz się o tem kiedyś i dia tego powin- **%ce poli 
naś zostawić mi zawsze kącik w twojem BETO UZ: 
'ządką dz 
Zdziwiona tym wybuchem namiętnym, a za- PSieune" 
gadkowym zarazem, Ce-in milczała, starając się ihng uwag 
zrozumieć ukryte znaczenie słów matki. Odczu-/ 
wała boleść, przestrach prawie w nich zawarty 
a zarazem niezłomne postanowienie zapewnienia parn“, 
jej szczęścia. iatury, 
„, Niestety, wejście panów przerwało dalsze W tej 
ich zwierzenia. (Gdyby rozmowa matki z córką ŚTtowEej w 
potrwała jeszcze kwadrans, byłoby z pewnością © Ażeby 
przyszło między niemi do stanewczych wyjaśnień. 7% Uczyni 
Nie przyznając się do swoich błędów, Ludwika Wówe 
byłaby otworzyła córce oczy na nieporozumienie J tanie, e 
małżeńskiej jej rodziców, które miało zakończyć /;?5iem? 
się stanowezem zerwaniem. Cesia byłaby od- “52t, Th: 
kryła przed matką rodaące się w jej sercu ucza- “tOr Stoy 
cie. Serdeczna ufność byłaby połączyła dwa te Izegów 
serca nierozorwalnym węzłem; sposobność była | +"2no, : 
ku temu jedyna, a mogła ona zapobiedz wielu °, Pagan 
niebezpieczeństwom i troskom; niestety, nie gU szc 
miała się już nigdy więcej powtórzyć. Wstyd nej regul 
zatrzymał na ustach matki wyznanie winy, a dagającą 
a nieświadomość tego, czego pragnęła, pozwoliła  AŚmiechn 
Cesi wypowiedzieć tylko to, na co zgodzić się | "Mana d 
nie chciała. W każdym razie les Raula Perigno- 7 Uych 
na był zdecydowanym i młody wicebrabia do- Z)SCy te 


Składki 


stał odkosza pierwej jeszcze, nim rozpoczął sta- * to dem 
rania. fCiqa dalszy nastani.) ako n 
me əla i Med 

mu M 


Roam 
robotnikó o EE A 
551 osobo) Teofil. Dr. Stahl Leonard. Szeremeta Józef. Źmudziń- 


natatni 
kamieni. - 
nędza ja 
ystkie don 


ski Franciszek. 

Ne wniosek druha Janikowskiego, zmody- 
fikowany przez drucha Fiszera, polecono przy- 
szłemu wrdziałowi zastanswić się nad nlepszeniem 


okolicy dé przyrządów wentylacyjnych w sali, poczem przewo- 
1oW:0NO ut  dniczący zamknął zgromadzenie. | 

eda druži Fiarwsze miesiączne zebranie Towarzystwa 
nały i rze ludoznawczego odbędzie się ws czwartek d. 28. bm. 
two robott o godz. 6. wieczorem w gmachn uniwersyteckim w 
landzie p gabinecie geograficznym (II. piętro, sala XII). Na 
Walji wsk porzadku dzienmym: 1. Odczyt dr. d. Franki p. t.f 
w pozosta „ Współczesne kierunki w ludoznawstwie”, 2. dyskusja. 


ich śnieg Wstęp wolny dla członków Towarzystwa i osób in- 


teresujących się folklorystyką. 


jego odby: Włamywacze. Domorośli nasi złodzieje poza- 
przepisany  zdrościli sławy międzynarodowej szajce włamywaczy 
t58). Zaga pod firmą Papakosty, Affendakisa i sp. i zaczynają 
z, powołuji wprawiać. się w naszem mieście, naturalnie z po- 
>.  Odezyti czątku na małych włamywaniach i z niewielkiem 
j» w który: powodzeniem. Z onegdajszej nocy mamy do zanoto- 
ozostaną M, wania dwie zuchwałsze próby tego rodzaju przywła- 
owca zak  gzezenia sobie cudzej własności. Pierwszy wypadek 
„za subwej zdarzył się na pl. Krakowskim, gdzie w domu pod 
itek pienię |, 9, wyłatmano w ścianie sklepu Salomona Schnei- 
ądzeniu I dera otwór wielkości głowy ludzkiej i poprzewracano 
lości, prywi leżące pod ową ścianą papiery i paczki z kłęvkami 
pieranie idt piej — złodziej jednak zawiódł się widocznie w 
czytał proti swych nadziejach, niczego bowiem nie zabrał. Ponie- | 
zenia, któr wąż kupiec podejrzywał o dokonanie tego zamachu 
L dzienneg niejakiego Pawła Wołoszczuka, pasierba Józefa Li- 
z" denii taka, dozorcy domu pod 1. 9. przy pl. Krakowskim, į 
tarsa uwol j z podejrzeniem swem wierzył się policji, przeto 
ziału, któr wyszukano i przyaresztowuno wspomnianego Woloszezu- 
towarzystw ką, Badany, wypierał się początkowo wszelkiej winy, 
1894 rok gdy mu jednak przedstawiono, że jest vaty powalany 
i otrzymani sadzą — a sprawca dostat się był właśnie do ko- 
go. Z żalei mina, do którego drzwiczki z sieni prowadziły i je- 
prezesostwź dną ścianę tegoż, do sklepu przytykającą, rozbił - 
ch jest ta przyznał się, że niejaki Wynta, z którym przed kilku 
; niezbędną dniami zawarł znajomość, a który utrzymuje się wy- 
y dotye heza łącznie z kradzieży, wszedłszy z nim w niedzielę 


wieczorem do sieni wspomnianego domu, a spostrzegł- 
szy drzwiczki, do komina wiodące i dowiedziawszy 
go przewi się, że jedna ściana komina przytyka do sklepu, z2- 
_inowi pań proponował mu, żeby się w kominie ukrył, * po 
i: pp. Jal zamknięciu sklepu ścianę rozbił. Wołoszczuk, któremu 
ieguszewski Wynta w tym celu dostarczył kawał żelaza,  usłu- 
rie we wła cha? namowy i ukrywszy się w kominie, zrobił dwa 
ny w maj! otwory w ścianie, a włożywszy przez nie rękę do 
kład któregi sklepu i namacawszy tylko papiery oraz pudełka 
iniczący, J z nićmi, dał za vygraną, opuścił swą „pracownię 
(retarz i g0 w kominie i uwiadomił o rezultacie Wyntę, który 
ia Niederrel przez cały czas stał na czatach, — Wołoszczuka po- 
Józef Kriegś mieszczono na razie w aresztach policyjnych, a ré- 
arzy licz) wnocześnie zarządziła policja poszukiwania za owym 
żwodnictweń Wyntą. 
na kole pp. Tejże samej nocy rozbito wystawę sklepową 
deroni, Wal kupca Markusa Halbera w domu pod nr. 8, przy 
ądził w ty pl Krakowskim i zabrano ztamtąd zabawki porcela- 
- które licz) nowe łącznej wartości 5 zł. I o tę sprawkę podej- | 
wieczorkach rzany jest Wołoszczak, który jednakże zapiera się i 
stanowczo, jakoby w niej umaczał ręce © 
: Najlepiej udało się trzecie włamanie - wido- 
e Skarbnika czuję w tym wypadku działali sprytniejsi i doświad- | 
86 ct, do czeńsi już amatorowie cudzej wiasności Ofiarą pedł 
t. — razem kupiec Dawid Brand. Do sklepu jego w domu psd ; 
31. grudnia |. 23, przy ul. Krakowskiej dostali się po rozbiein į 
À kłódek również w nocy z niedzieli na poniedziałek | 
wiadomości; njęznani do tej pory sprawcy i zabrali ztamiąd całą 
šl zagajenia pąkę rozmaitych towarów  galanteryjnych — łeznej 
iennikar -twU wartości około 800 zł. 
lwowskiego Nieszcześliwy wypadek zdarzył się onegdaj 
iw idei 80 w naszem mieście skutkiem nie zachowania należy- 
inieniach n8 tyeh grodków ostrożności przy zgartywaniu śniegu 
iosek komisjiz dachu. O godz. 4°, popoł. spadł z dachu trzy” 
rachunkowe piętrowej kamienicy p. Wallacha w Rynkn pod L 
umięć zmar 33 zajęty tamże zgartywaniem śniegu niejaki To- 
itwa uczezo- masz Klimko, Żonaty, ojciec jednego dziecka, lat 
około 30 liczący, który swoją nieostrożność przypłacił 
do Sprawy życiem. Stacja ratunkowa odwiozła go do szpitala, 
działu przed- gązi, też umarł. Nieostrożność pelegała na tem, że 
UchwalonoK]imko, stosownie de przepisów, był wprawdzie ob: 
oważnić Wytwiązany sznurem ratunkowym, ale trzymający koniec 
ej do WJSO-tego sznura drugi wyrobnik Sebastjan Jakubowski 
j na skryptaząmiast zająć miejsce w dymniku, skąd jedynie w 
) ał. Przyj .j chwili mógł zapobiedz nieszczęściu, sam także 
szek. stanął na dachu. Nie dziwnego przeto, że Klimko 
towarzystwa pa dając począł także ciągnąć za sobą Jakubowskiego, 
gdu honoro-g tap rutując swcje życie, wypuścił sznur z ręki, 
do związku. Jakubowski, którego oddano na razie do aresztów 
ioz Antoni policyjnych, będzie odpowiadał za nieostrożność przed 
iat: Birken-gadom. 
arnik Kazi- 
Ferdynand. 
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Wten- ke i 3 " F 
potrzebo- Paganini w swietie prawy. 
| eg is't, Nazajutrz po rewolucji lipcowej, czyli po go- 


'ączec politycznej, nastąpił zapał do sztuki. Kwe- 
tje muzyki, malarstwa i poezji stanęły na po- 
ą. zadku dziennym. Ukasały się właśnie „Liście 
nym, a zą- P3IENNE* W. Hugo, Delacroix zwrócił powsze- 
tarając się jhną uwagę swym obrazem „Dantei Wirgiljusz . 
i. Odezu-/ Operze wystawiono „Roberta djabła”, a mto- 
| zawarty, y Tysownik, podpisujący się pseudonime „Ga 
;pawnienia KŻ wypuszczał w obieg słynne swoje kary- 
bi 
ało dalsze W tej to chwili, po słynnej przejażdzce kon- 
zi z córką | TtOWej w Anglji, zjawił się Paganini w Pary- 
pewnością lu, ażeby dać szereg koncertów, tak, jak to już 
wyjaśnień, °% Uczynił w r. 1549. R 
Ludwika Wówczas zadawano sobie naiwnie i szczerze 
-ozumienie talie, czy Nicolo Paganim jest istotnie czło- 
zakończyć |. iem? Błyszczeli naówczas jako pianiści, 
Raby od- “57t, Thalberg, Chopin ! Wojciech Sowiński 
sreu uczy. HOr Słownika muzycznego): ae jednomyślnie, 
ła dwa te © brzegów Sekwany do sadzi > WAR przy- 
ność byłą PAWano, że istnieje jeden tyl Se to 
edz wielu jet Paganini Tajemniczy ten TIR nosit na 
stety, nie jarku szczególną głowę, mie pod ającą się ża- 
5: Wstyd eJ regule estetycznej, nie piękną, > przecież 
1 winy, a Agającą W Bajwyższym stopniu, straszliwą 
pozwoliła uśmiechniętą zarazem, co właśnie skiomiło 
godzić sią lofmana do wprowadzenia go do cj kla swoich 
ą Perieno- PTUych faniazyj, jako żywioł demoniczny. 
rabia do- Fszygcy też, patrząc na skrzypka, mówili: 4al- 
oezął sta-  t0 demon! 
ADi.) ako młody człowiek, debiuto vał on w Nea; 
= du i Medjołanie potem w Petersburgu i Wie- 
armaa e 


go powin- 
jem sercu, 
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dniu, aż po 15 latach trudnych przejść chciał 
się dać poznać w Paryżu, skąd też wywiózł 
oprócz złota i sławę. Z Paryża pojechał do Lon- 
dynu, gdzie najbogatsza arystokracja zasypała 
go oklaskami i banknotami. Paganini, zrodzony 
w ubóstwie, nie ukrywał się ze swym szacun- 
kiem dla złota; to też, kiedy zmarł w Nizzy, 
zostawił małoletniemu swojemu synowi trzy mi- 


i ljony, które w r. 1840. stanowiły piękną fortunę. 


Juljusz Janin nazwał go Harpagonem dlatego, 
że nie chciał raz grać na cel dobroczynny, i od- 
tąd męczył go i nękał ciągle. 


i dlatego może okazał się i myślicielem. Listy 
jego, pisane między latami 1829 a 1635, dały 
go poznać, jako pokrewnego duchem Beetho- 
Yrenowi. 

Paganini powrócił z półmiljonem franków, 
nabrawszy tuszy, kiedy przedtem, widząc jego 
chudość, wątpiono, iżby przeżył klimat londyń- 
ski. Lekarz jego wywnioskował, że „złoto tuczy“. 
Jeden z feljetonistów zapewniał złośliwie, że gdy- 
by Paganiniego włożono w trumnę z masywnego 
złota, natychmiast za dotknięciem się szacowne- 
go metalu powstałby wskrzeszony. W Szkocji 
i Irlandji zabobonni mieszkańcy, ujrzawszy atr- 
tystę, pewni byli, że to Belzebub trzyma smy- 
czek. Biegano w szale słuchać go grającego 
i słucbać jego rozmowy djabelskiej, okraszonej 
uśmiechem sardonicznym. 

Otóż za powrotem Paganiniego do Paryża 
legendy 0 jego uemonizmie i tajemniczości tylko 
się wzamogty. Ciekawi też byli wszyscy, co aro- 
bił z półmiijonem? Mówiono, że całe noce gry- 


Zniechęcony co- | 
| kolwiek szykaną feljetonisty. polubił samotność ; 
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wa we Frascati, że dlatego ma cerę trupio bladą ? 


i oczy głęboko zapadnięte. Inni mówili, że mu 
ciągle towarzyszy wierzyciel, który zabiera 
wszystkie jego dochody, jako słynnego rozpustni- 
ka 1 utracjusza. Rozmaitość tych najdziwaczniej- 
szych pogłosek rosła ciągle, zamiast maleć ! 

Istotnie zaś Paganini byi graczem... ale na 
skrzypcach, przepędzał całe noce... w swojem 
łóżku. Pruwda, że cera jego blada świadczyła 
o... studjach; prawdą też było, że już nie ma 
póimiljona, bo go wysłał do Genui do swojego 
notarjusza. 

Tajemnicą tylko pozostało, jakim sposobem 
wydobywał ze swego instrumentu to tony bo- 
skie? Cała Kuropa zadawała sobie tę zagadkę. 
Pewien Anglik, nazwiskiem Harrys, jeździł beż 


sekret. Dzień i noc nadsłuchiwał, chcąc zbadać 
jego studja. Nadaremnie! Paganini jaż wcale 
nie studjował, stroił tylko skrzypce przed samem 
zaczęciem koncertu. I Meyerbeer przysiągł, że 
podpatrzy sekret mistrza i jeźdz.ł za nim po ca- 
łych Niemczech. Słyszał go 19 razy i powrócił 
z niczem, mówiąc: „/ djabłem trzyma ten Ge- 
nueńczyk !“ 

Więc gdyfi teraz ukazał się na estradzie, 
lady zawsze jeszcze i chudy, z długiemi, nie- 
bale zaczesanemi włosy, z uśmiechem nadzwy- 


I czajnie ponętnym i że skrzypkami w ręku, za- 


panowała uroczysta cisza, ażeby się wnet zamie- 
nić w ekstazę, w szał, w uwielbienie bez granic, 
a grał funiazję: „Taniec gwiazd“. A podczas 
tego nia dającego się opisać szału słynny ryso 
wnik Deveria chtwytał rysy trynmfatora. - Ach! 
nieporównany artysta! -- brzmiał jednomyślny 
okrzyk w całej sali. 

Pewnego kwietniowego poranku przechadzał 
się Paganini po bulwarach włoskich, gdy nagle, 


stanąwszy przed wystawą rysunków, ujrzał lito- | 


grafję z podpisem : „Paganini w więzieniu”. Mi- 
mowoli brwi zmarszczył, ale spostrzegł zarazem, 
że przypatrujący się wystawie zaczęli litografję 
porównywać z nim samym. Na szczęście nad- 
szedł Hektor Berlioz, więc Paganini, ująwszy go 
pod ramię, rzekł: „W więzieniu, ale gdzie? 
W Wenecji, w Pzymie czy w Wiedniu? Faktem 
jest, że istnieje kilka historyjek, mogących sta- 
nowić temat kilku romansów.“ 

Berlioz zaciekawiony błagał go o szczerą 
spowiedź: „Dlaczego nie — odrzekł. - Będzie 
temu z piętnaście lat, dawałem koncert w Pa- 
dwie z uużem powodzeniem. Nazajutrz siedzia- 
łem przy table d'hote wraz z sześćdziesięcioma 
innemi osobami. Nikt nie spostrzegł mojego wej- 
ścia. Przy deserze chwalono moją grę, na.co je 
den z biesiadników przerwał: „Nie ma się cze- 
mu dziwić, Paganini zawdzięcza swoją u. 
tność pracy ośmioletniej, gdyż przez ośm lat 
siedział w więzieniu za zarniordowanie swojego 
rywala.“ Dalejże wszyscy przeklinać mordercę, 
wtedy ja zagadnąłem tego pana, kiedy i gdzie 
spełmł ten artysta zbrodnię + Wszyscy zwrócili 
oczy w tę stronę i osłapieli poznawszy mnie. Ów 
opowiadacz zaczął się jąkać i czemprędzej się 
uiotnił. Ale tego nie było dosyć. Podezas zimy 
w r. 1824. bawiłem w Wiedniu. Na jednym 
z koncertów grałem Streghe (Czarownice), 
które zrobiły wielkie wrażenie. Jakiś blady i me- 
lancholijny jegomość jął opowiadać, że go nie dzi- 
wi moja gra, gdyż widza dokiadnie djabła stoją- 
cego przy mnie 1 prowadzącego mój smyczek. 
Podobieństwo szatana ze mną wskazuje jasno 
moje pochodzenie. Odtąd wielu Wiedeńczyków 


i Wiedenek nabrało przekonania, że już znają | szego 


sekret mego powodzenia, 

— (włe śycie moje -- dodał Paganini — 
zatrute było tego rodzaju pogłoskami. Z począ- 
tku chciałem udowodnić, że nie byłem nigdy 
mordercą, ani pretegowanym przez szatana. Opo- 
wiadałem o pracowitych latach mojego dzieciń- 
stwa, gdyż od 19 roku życia musiałem na chleb 
zarabiać, a przez 16 lat byłem kapelmistrzem u 
pewnego księcia. Nie nie pomogło na głupotę 
ludzką, najlepszym dowodem rzeczona litografja. 

Dodał jeszcze jedną anegdotę. Skrzypek, 
nazwiskiem Demonoschi, będąc w Medjołanie w 
r. 1800-ym, »aprzyjaźnił się z bandytami. Namó- 
wili go, ażeby wraz z nimi zamordował probo- 
szcza sąsiedniej wioski, bardzo bogatego, Na 
szczęście, w wilję dnia, w którym miano zbro- 
dnię spełnić, Demonoschi'ego ruszyło sumienie 
i zaskarżył spólników. Zandarmerja pochwyciła 
tamtych, których skazano na 20 lat więzienia, 
ale jenerał Menou. gubernator Medjolanu, wrócił 
artyście wolność po dwóch latach odsiedzianego 
więzienia, ; 

Otóż na tem tle wyhaftowano całą historję 
słynnego @enueñcsyka. Chodziło ta o skrzypka, 
którego nazwisko kończyło się na ć, a więc mu: 
siał nim być Paganini. Zamierzene morderstwo 
siało się zamordowanie jego kochanki, albe je- 
go rywala. Co się za$ tyczy ukazania się dja- 
biła w Wiedniu, poezatku tej baśni szukać irze- 
ba w jednej z fantastycznych opowieści Hof- 
manna, 


poleca 
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odpoczynku za Paganinim, chcąc wytropić ten | 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 27. Lutego 1895 r. 


Paganini umarł bogatym, 
wszechnie żałowanym, lecz dopiero po jego śmier- 
ci ustaty te baśnie i legendy. Wszak i Heine na 
pół sceptycznie, na pół z przekonania, pisał o 
demoniczności Paganiniego, tymczasem dzisiaj, 
każdy w jego miejscu czułby się najszczęśliwszym 


sławnym i po- 


z mnóstwa tych baśni i legend, gdyż byłyby one 
dla niego najpotężniejszą reklamą. 


Wiadomosci literackie 1 artystyczne. 

Hepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka! 
Dziś w środę po raz pierwszy „Ciepła wdówka“, 
komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego; jutro we 
czwartek po raz piąty „Manon Lescaut“, opera w 4 
aktach Puccini'ego. Występ panny Salomei Kruszel- 
niekiej, oraz pp.: Aleksandra  Myszugi i Józefa 
Szymańskiego; w piątek po raz drugi „Ciepła 
wdówka”. 
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Politik otrzymała z Wiednia wiadomoać, że 
w kołach poselskich objawia się życzonie zmiany 
regulaminu izby poselskiej. Zmiana ma nastąpić 
przedewszystkiem w tym duchu, aby posiedze- 
nia izby nie trwały dłużej nad cztery godziny 
i zaczynały się o godz. 10. rano. Dalszej zmiany 
życzy sobie poselstwo w tym duchu, aby bez 
względu na ważność przedmiotu ograniczyć czas, 
przez jaki trwać może jedaa mowa poselska, 
chociażby jej, jak najczęściej bywa, nikt albo 
niewielu słachało. W myśl owych projektów 
mowa nie może trwać w dyskusji ogólnej dłużej 
niż godzinę, a podczas rozpraw szczegółowych 
dłużej niż pół godziny, chociażby mowca przy- 
taczał najważniejsze argumenty. Natomiast po 
zamknięciu dyskusji nie wybieranoby mowców 
jeneralnych, lecz mówiliby wszyscy zapisani do 
głosu, rzekomo dlatego, “aby opozycji pozwolić 
przytoczyć argumenty, a w gruncie rzeczy, aby 
mogło wygadać się z większości tylu mówców, 
ilu zapragnie tylko popisywać się polemiką z mo- 
wcami opozycyjnymi, lub pomysłami własnego 
wyrobu. Wedłag Politik w kołach poselskich 
omawia się również z zajęciem kwustję zastąpie- 
nią dotychczasowych dyet penajami. 
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Lublański Slov. Narod mieni stan sprawy 
gimnazjum cylejskiego wcale niepomyślnym, co 
jest wynikiem kunktatorskiej polityki skoalizo- 
wanych posłów słowiańskich, którzy zawsze 
przeoczyli każdą dobrą sposobność do osiągnięcia 
swoich postulatów. Wielu posłów konserwaty- 
wnych i Polaków (?) — twierdzi Slov. N. da- 
lej — wstrzyma się od głosowania co 
do wspomnianego gimnazjum, aby tę sprawę po- 
grzebać i w ten sposób uratować koalicję. Upa- 
dek bowiem takowej straszy najbardziej i kon- 
serwatystów, którzy wiedzą dobrze, iż bez lewicy 
niemieckiej nie będzie mogła przyjść do skutku 
sympatyczna dia nich reforma wyborcza. Pugróż 


| ka wszystkich pism niemieckich, — kończy S. 


N. - że lewica gotową wystąpić z koalicji, nis 
jest pustym frazesem, lecz kwestją poważną, 
wiela bowiem hlberalnych posłów musiałoby sku- 


tkiem sprawy cylejskiej przejść do opozycji, 
niechcąc się narażać na utratę swych man- 
datów. 


Z Paryża donoszą, że minister marynarki 
zamyśla r. b. położyć wielki nacisk na manewry 
foty na morzu Śródziemnem. Czynna i rezerwo- 
wa eskadra manewrować będą naprzód razem, 
potem jedna przeciwko drugiej. 

ER YE az NOA SEC" cz = 
Pogrzeb arcyks. Albrechta. 
Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Wied:n 25. lutego. Ceszrz niemiecki przy- 
był tu dziś o ll. przed południem. Na dworcu 
kolei północnej oczekiwał nań cesarz w towa- 
rzystwie wszystkich arcyksiążąt. Powitanie było 
bardzo serdeczne. Obaj monarchowie udali się z 
dworca do Burgu, a liczne tłumy ludności witały 
ich z uszanowaniem. 

Także dziś mnóstwo csóh odwidziło zwłoki 
arcyksięcia. O 11. zamknięto wstęp do kościoła 
dla publiczności. Od 11. do 12. mogli je odwi- 
dzać tylko ofieorowie. 

wiedeń 26. lutego. Całe miasto w porusze- 
niu; wszędzie panuje uroczysty nastrój. Ludność 
wylęgła na ulice; w ulicach, któremi żałobny 
pochód się posuwa, stoją zwarte tłumy wy- 
ezekując pochodu. Z domów powiewają żałobne 
flagi; latarnie przysłonięto krepą. Wszystkie 
sklepy pozamykane. Pod komendą jenerała ka- 
walerji barona Appela wyruszyła cała załoga 
wiedeńska wraz z techniczną akademią wojsko- 
wą i szkołą kadecką, dalej wyruszyły ściągnięte 
z poza obrębu Wiednia: jedna konpajĄ pułku 
piechoty nr. 54 imienia arcyksięcia Albrechta, 
dwa szwadrony pułku dragonów nr. 4 imienia 


Toen 


cesarza Ferdynanda, którego te pułku właścicie- | 


lem był zmarły arcyksiążę, jedna baterja pie- 
pułku artylerji nr. 5 kompanja mary- 
parki, wreszcie terezjańska akademja wojsko- 
wa. Aatylerja, którą wyznaczono dla dawa- 
nia salw honorowych, zajęła w dwóch grupach 
stanowiska przy arsenale i na polach Schmelz, 

W uroczystości pogrzebowej biorą udział: 
ces rz Wilhelm, wszyscy członkowie domu, ksią- 


żą Aosta, w. książę Włodzimierz, książęta witrt- | 
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Józef z cesarzem Wilhelmem, książęta zagrani- 
czni, arcyksiążęta i deputacje oficerów pułków 
zagranicznych. Gdy trumnę ustawiono na czer- 
wonym rydwanie żałobnym, zaprzężonym w sześć 
białyeh koni, żałobny kondukt ruszył przy dźwię- 
ku dzwonów kościelnych w pochód. Otwierał 
pochód szwadron kawalerji, za którym postępo- 
wali: furjer dworski na koniu, służba, kamerdy- 
nerzy przyboczni i urzędniey zmarłego arcyksię- 


cia, furjer, deputacja dawniejszych oficerów or- , 


dynansowych $. p. arcyksięcia, oficerowie. którzy 
w ostatnich czasach służbę przy nim pełnili, 
obaj adjutanci przyboczni i ochmistrz 
zmarłego arcyksięcia, tadzież znowu dwaj furje- 
rzy dworscy. Po obu stronach żałobnego rydwa- 
nu kroczyli: czterej kamerdynerzy przyboczni, 
dwaj kamerdynerzy pałacowi i czterej paziowie z 
płonącemi woskowemi pochodziami; w rękach o- 
skortę tworzyli gwardziści przyboczni, piesi i konni. 

Za trumną postępowali: cesarz austrjacki, 
cesarz niemiecki, arcyksiążęta, książęta , 
reprezentanci państw i rządów obcych, depu- 
tacje oficerów pułków zagranicznych, do których 
na zewnętrznym podwórzu Burgu przyłączyli się 
zgromadzeni tam : jenerałowie, deputacje pułko- 
we i zastęp oficerów nie pełniących służby. Po 
obu stronach pochodu tworzyła piechota gwardji 
przy bocznej ruchomy szpaler. Pochód zamykały: 
skombinowany batalion piechoty i szwadron ka- 
walerji. Gdy kondukt 
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mijał wewnętrzną i ze- : 


wnętrzną bramę Burgu, straż oddawała mu ho- ` 


nory wojskowe  Kondukt wyszedłszy z Burgu, 
zwrócił się na Ringstrasse, a następnie przez 
Operngasse, plac Albrechta, ulicą Tegetthofta 
podążył do kościoła OO. Kapucynów. Magistrat 
Wiednia, duchowieństwo i szpitale, wychodząc z 
kościoła OO. Augustjanów, wystąpiły w ulicy 
Augustjanów na czoło korduktu. 

Wewnątrz zupełnie kirem obitego kościoła 
Kapucynów oczekiwały przybycia orszaku żało- 
bnego żeńscy członkowie domu cesarskiego, 8pe- 
cjaini posłowie, tajni radcy, ministrowie, członko- 
wie ciała dyplomatycznego, deputacje i deputacje 
pułków, których zmarły był właścicielem. Tru- 
mnę przyjęło u wrót kościoła duchowieństwo, 
poczem złożono ją na katafalku przed głównym 
ołtarzem wśród mnóstwa jarzących się świateł. 
Za trumną weszła do kościoła także generalicja, 
podczas gdy reszta korpusu oficerskiego ustawiła 
się na Neumarkt. 

Gdy zgromadzeni w kościele zajęli wyzna- 
czone miejsca, nastąpiło uroczyste poświęcenie 
zwłok przez kardynała księcia arcybiskupa Gru- 
schę, poczem kapela nadworna zaintonowała Zt- 
bera. Wśród modłów żałobnych, przy blasku po- 
chodni zniesiono następnie trumnę do podziemiów. 

Z Koła polskiego. 
(Telegraniy „Dziennika Polskiego"). 

%iedeń 26. lutego. P. Piniński oświadezył 
imieniem komisji dla ustawy karnej, iż takowa 
porozumiała się z rządem i z stronnictwami spo 
sobem kompromisu i postanowiła do niektórych 
politycznych deliktów zastosować łagodniejsze 
określenia. Tak przy paragrafach 110 do 118 


;i 128 do 130, za iniejatywą Koła polskiego, po- 
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stenowiono, że zamiast „zachęcanie i wzywanie 
do  karygodnych  czynności* ma brzmieć: 


! „zachęcanie i wzywanie do zbrodni i przestępstw. “ 


Dalej przy karach za ogłaszanie tajemnic 
służbowych ma przyjść dodatek, według którego 
podlega karze niedyskrecja „świadomie“ popełnio- 
na ze szkodą interesu publicznego. 

Przy karach za ogłaszanie sprawozdań z roz- 
praw tajnych ma przyjść dodatek „o ile to ogło- 
szenie obraża moralność publiczną.” 

P. Lewicki podziękował referentowi za 
uwzględnienie tych życzeń, które już był przed- 
łożył komisji. Żądał prócz tego wyeliminowania 
paragrafu o strejkach. | 

Pp. Abrahamowicz i Chrzanowski 
żądają, aby wzywanie i podburzanie odn=zsiły się 
tylko do zbrodni, a nie do przestępstw. 

P. Rutowski zwrócił uwagę, że towa- 
rzystwo dziennikarzy „Concordia* zaprosiło pe- 
wną liczbę posłów w celu obrad nad ustawą 
karną, © ile takowa dotyczy prasy, i sądzi, że 
najlepiejby było odroczyć powzięcie uchwały 
aż do chwili ukończenia tych obrad. 

P. Lewicki sądzi, że lepiej jest rozpo- 
cząć obrady z uchwalonemi już dodatkami. Po 
zgodzeniu się na to p. Rut owskiego, uchwa- 
lono wszystkie powyższe zmiany. 

P. Lewakowski zapowiedział wniosek 
w kwestji emigracji włościan do Ameryki. 

Prezes obiecał, że sprawę tę postawi na 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia. 

Rozpoczęto dyskusję o reformie poda- 
tkowej. 

E Ża kSkarszewski oświadczył się 
przeciwko osobistemu podatkowi dochodowemu, 
ponieważ podatek ten jest niemoralnym, pocią- 
ga bowiem za sobą „buszowanie w cudzych 
kieszeniach. “ 

P. Piniński uznaje chwalebny cel refor- 
my, ma jednak wątpliwości, czy takowa odpo- 
wiada naszym warunkom; przy znanych przy- 
miotach organów podatkowych każdy nowy po- 


l . . 
' datek będzie uciążliwym. Szczególnie oświadcza 


tembergascy : Albrecht i Mikołaj, książęta. sąscy : ` 


Jerzy i Fryderyk, następca tronu luxemburg- 
feao Wilhelm, książęta Wilhelm, Fryderyk i 
Albrecht Schaumburg Lippe, książę Fryderyk 
Meiningen, książę Ludwik bawarski, następca 
tronu badeńskiego ks. Fryderyk, — wszyscy ze 
świtami, oraz reprezentacji innych dworów 
Dałej biorą w pogrzebie udział: Ciało dy- 
plomatyczne, dwie deputacje oficerskie pruskie, 


dwie rosyjskie, jedna saska i jedna bawarska, 
tajni radcy, ministrowie wspólni, ministrowie 
austrjaccy i węgierscy pod przewodnictwem 


swych prezydentów, komendmci korpusów armji 
i inni dygnitarzy wojskowi. 

Po pokropieniu zwłok przez proboszcza pa: 
rafji dworskiej, ks. Mayera, zdjęli kamerdynerzy 
trumnę z katafalku, poczem przeniesiono ją na 
t. zw. szwajcarski podworzec (Schweizerhof) 
Burgu. Przed frumną postępowało duchowień- 
stwo, zebrani w kościele OO. Augustjanów ofice 
rowio i ochmistrz dworu 5. p. arcyksięcia Albre- 
chta ; po obu stronach trumny szło 8 paziów z 
woszowemi świecami w ręku, Oraz gwardja przy- 
boczna. Ža trumną podążyii cesarz Franciszek 


Gąbki tonietowe 
Gąbki do tabiie 


arewi i okiem 


| 
| 


| 


<zpagat i rebaznur 
Trzepscezki i piórka 
Papier kiosetowy 
soda do prania 


się mowca przeciwko utworzeniu komisji szacun- 
kowej, ponieważ Galicja pod tym względem nie 
jest jeszcze dojrzałą, jak również przeciwko 
skontyngentowaniu podatku zarobkowego i żąda 
zaprowadzenia pewnej różnicy w skali podatko- 
wej pomiędzy dochodem ugruntowanym a nie- 
ugruntowanym na korzyść pierwszego. — 
Reforma wyborcza znajduje się w  Ści- 
słym związku z reformą podatkową, ponieważ 
wielu dotychczasowych wyborców, jako nie opła- 
cających podatku, straciłoby prawo wyboru. 

P. Chrzanowski oświadcza się za refor- 
mą podatkową przy jednoczesnej rewizji podatku 
grantowego. Po przemówieniu jeszcze kilku po- 
słów odroczono dyskusję do czwartku. 
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;siegramy Dziennika Polskisgu. 

Wiedeń 26. lutego. Od dawna niewidziane 
poruszenie panuje na giełdzie. Po ogłoszonym w 
sobotę bilansie węgierskiego banku kredytowego, 
spadły kursa nadzwyczaj szybko, tak, że zda- 
wało się, iż nastąpi krach. Szerzeno nawet po 
głoski, że i austrjacki bank kredytowy chce wy- 
mierzyć niższą dywidendę jak w roku zeszłym, 
co pociągnęło za sobą dalszą zniżkę. 


MBrazylinę itp. 


Szezotki i zgrzebia 


Irohy i gąbki, Karuk i gamę 
%yndetikoa, ka wiiaję 


£ 


Dopiero póżnym wieczorem dowiedziano się, 
że austrjacki bank kredytowy, jak się początko- 
wo spodziewano, płaci 19zł. dywidendy i oprócz 
tego zapisuje 250.000 zł. — a «atem guldena 
na akcję — na fandusz rezerwowy. Wskutek 
tego w interesach prywatnych kursa cokolwiek 
się podniosły. Kredyty z 396 poszły na 398, 
spadły jednak wkrótce na 395 


%iedet 26. lutego. Wiener Zig. ogłasza u- 


, Stawę o wyprzedażach. 
dworu | 


Grac 26. lutego. Tutejsza rada miejska po- 
stanowiła wysłać bardzo energiczne wezwanie 
do lewicy, aby ta głosowała przeciwko utwo- 
rzeniy gimnazjum w Cyłei. 

Lublana 26 lutego. Przy wyborach uzupeł- 
niających do rady państwa wybrany został kon- 
serwatywny Słoweniec V isnik ar. 

Jokohama 26. lutego. Chińczycy w liczbie 
17.000 zaatakowali Haitscheng, zostali je- 


dnak odparci. 
Wieten 26 
rfusn notowano: 
a:gios LIU—: 
iomsurśe 10350, 


s 53385, 


lu ego. Wczoraj 
nssdyty 396—, 


po zaicknieciu giełdy 
weg. Eienyt; 463" 0; 
iaendorbanki 28250  swotacbnir 384 —, 
eibetnale 274 — ; tyt nioóse 243- ; 
rents majowa 101390 wow. iłu 33 90; 
890, wog. Eorsuowa — —; iou terecri 
wory 3i9 BU 

«aria 20 lutego. Waldas wororajsza WiECZOTEK ZUVEĄ 
kotecwa (W nawiasie podane cjiry oznacza LorovNz- 
wczy kirs wiadeń:ki r. zw. Wienśr Parit.t {2ed ty 
340 LU (393 20: ; lombardy 48 — (©0358 ; wig. renta ioth 
10345) (12406 : ruble 21815 13 23;. 
rrankterz 25 lutego. distda "rozorwieza wieczorna 
Kurs GBiIĄCUIG (W nawiasię podarte cyfry oznaczaja "ce 
lÓWNAWCZ? dwa wiedanski). Kredyty 382675 (399 99', 
lombardy 88— 110479) ; enta wig. siots 10250 124-063; 
koronowa 9710 9983) 

Wiedeń 26. lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady sanitarnej skonstatowsł referent sa- 
nitarny dr. Kusy, że cholera w całej Anstrji już 
wygasła. 

Wiedeń 26. lutego. Ministerstwo odrzuciło 
rekurs 569 czeskich rodziców przeciw zakazow 
urządzenia czeskiej szkoły we Wiedniu. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 26 lutege godz. 2. min. 50. 


lIa 


Akcje kred. 8391:75 Wied. losy 17:50 
Alpiny 82—  Akeje tyton.  2Ż41— 
Kredyty węg. 46050 4*/, Poż. kraj. 

Anglobanki 170-50 z r. 1893 —— 
Uniony 316 50 Elbethale 271 50 
Ludwiki 220 25 Liinderbanki  283— 
Nordbany —— Renta zł. węg. 12350 
Lombardy 108 50 Bankvereiny 1538:50 
Losy tureckie 7250 Wspólna rentap.101 10 
Staatsbahny 38425 Rable 132 50 
Czerniowieckie 305— 109) marek niem. 60 25 
Gal. obl, prop. 97:80 Napoleoad'ory 979 


-u 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 26. lutege 1295 

J. ks Jablonowska z Bursztyna. 

Lubomtrski z Rozwa- 

dowa, A. MyHłowski z Żubraca. S Zwolski z Bryniec. A. 

Weisbach ze Skolego J. Zadoński z Charkowa. 5 
HOTEL EUROPEJSKI L. Diehl z Fanoweru. J. 

Stepkiewiez ze Stokerau A Sym g Zielony J. Petry z 

Bolechowa E. Sirko z Ładyczyua. J. Stankiewicz z We- 


HOTEL ŻORZA. 


liey. F. Stanek z Wiszenki. Dr. J. Dorożyński z Ber- 
Szezewa. A. Wilian ze Stanisławewa. A. Korac z 
Wegier. 


vee E WARAN KERI IWCENN"CET""FTEN" "FPP" aeaa 
NADKSŁARE 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pabliczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Sgkowron i Spółka 


właśc. hotelu Eurepejskiego. 


Pokoje od 80 ct. p:cząwszy. 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


R ż 5 > 3 
S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomityeh tutek nieklejeny eh. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikash, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralne 8 i Jagiel- 
PRAA 6, w Krakowie: Sukiennice | 28. — Zleconia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 
Odsprzedającym rabat. 


LJ 


Wiadomo ć użyteczaa. 
Przypominamy, że Kino Chassaing jest prze- 
pisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (pyspepsyt) gastrałgji, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 


Specjalista chorób gardła, nosa I płuc 


Dr. K. Trzeieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych srdynuje sd rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu. 
— Db ubogich bezp!ątnie. — 1—? 
| a ej na czyzn pc 


Pedziękowazie. 


Wielmożnemu ianu dr. Mieliażewi Weatowi 
z Sokołowa za nadzwyczaj zręczną operację przy ciężkiej 
słabeści mej żony składam publiczne podziękowanie. 

Sokołów dnia zi, lutego 1895. Stanisiaw Bore, c. k. 
respicjest straży skarbowej 


331 


Dyrekcja 6 kla-y szkoły żeńskiej w Drehobyozu 
sklada niniejszem staropolskie „Bóg zapłać* stowarzysze- 
niu „Czytelnia kobiet", którę za pośrednictwem p. Felicji 
Unger, ofiarowała na rzecz biednych uczenie tejże szkoły, 
ÔU koron. 


Olga Łańcucka. 


meee W 0 a EA 
Wodziękowanie. 
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w obrzędzie 
pogrzebowym, jakoteż i tym, którzy pociesza mnie 
osobiście lub przesłali wyrazy współczucia jo tak okro- 
pnej smierci mojej najukochańszej Żony, składem najszezer- 
Sze | najgorętsze podziękowanie Bóg zapłac! | 
Jan Kasprzykiewicz. 
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Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIK POLSKI s dua 27. Lutego 1895 r. 


KAROL BAEE.A.. BAN 


WE LWOWIE 
po'eca w najlepszych jakońciach po najtańszych ceaąch. 


1079 1—9 


U7yrabtam i konmerime pożyęgki he a KAWĘ HERBATĘ CHINSKO,- ROSYJSKIE TY. mea HPTR" mia 
YV hipoteezne na domy i debra pod 4? g. Portorico. . . . . . . 9. —| ciemno naciągająca 3 miłą wonią ut Jamaica stary. . - . . .1. 
Doniesienia rozmaite zajkorzystniejszymi warankami. Zgło- s 5 ck gruboziarnista. . 9.50 1/, kig. Cogo oe ©". wach a Jamaica, . . . . . . . . 140 
ssenia pod J. oste restante Lwów Gyloń saae |: + 10,— onuoheng . . . . « « . 2— 
po 1*/, centa od wyrazu. : 3 y a ĘĄ Ce) lon gruboziarnista 10.49 $ k Familijnej. . . . . . . 3,— |! n Demarara .. ... Sret — 
» n Ceylon najprzedniejsza 10.70 „ „ Melange- de Moskau . .4.—  Zamówioną naraz | worek (47|, k.) 
e howi akara deklamaeji, oratorstwa, este a n Mocca arabska . . . .10.70| „ „ Melange de Londre . .4.— kawę, wysełam opłatnie do każdej 
W aptece w Radziechowie tyaznego czytania, dramaturgji i ka- „ „ Jawa złeta grubo ziarn. 10.70! „ „  Wysiewek . . . . . . .lEOstacji pocatiwej w kraju. 


znajdzie praktykant pomieszczenie. | zpodziejstwa Stanisława Konopki, 
otwarta z dniem 15. stycznia b. r. przyj- 
mnje ` ciągle wpisy. Bliższe szczegóły 
w mieszkaniu Dyrekcji — ulica Czar= 


U pocztowy i telegrafis- 
czny Gdów przyjmie praktykanta. 


nieckiego l. 10, od godz. 9. de 11. i od 
c JĄ 3. do 6. 111 1892 
M kłody człowiek posisdający go- STANIN AGO 
IVi tówkę 400zł.iwładający niemieckim o maca 


języki m potrzebny jako wspólnik. Oferty 
Export, poste restante Lwów. 118 
- W c" 
Roszukuje się spólników do 
I znaczaego przedsiębiorstwa z udzia- 
šami od 2 do 10 tysięcy zł. Zgłoszenia 


| Salai ok: od 15. marca posidy a d i 
administratora gospodarezego kon-| lostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
trolora, kasjera, rachmistrza, przełoże-| jv 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
nego obszaru, zdolny, energiezny w śre-| z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
dnim wieku z chlubnemi świadeetwami)| Benedykt Hiertl, właścicie] dóbr, zamek 
Może złożyć w potrzebie kaucję Łaska- Golitsch przy Gonobitz, Styryi. 


W handelkn przy butelce oryginal- 
nego czerwonego wina. 


— Po czem poznajesz? 
— Ozzy nie widzisz jak się rumieni 
z0 wstydu. 


rozmiarach jak mój, ma przez zaknpno za got 


na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł. 
bne, rzetelne, trwałe, czysto wałuiane towary smuxiemne, » nie tanio szmaty, 
z» które nie w»rto opłacać krawea, poleea JAN STIE AROFSHKY, Bern. 
(austrjacki Manehester) największy fabryczny skład sukna w wartości */, milicni. 
Przesyłki tylko za zallozką posztową Korespondencja w językach: polskim, nie- 


trzech lat tłucze garnki w Warszawie, idsie za 
pierwszy w życiu, kupuje sobie pół tuzina ohustek do nesa. 


SZ] À enia ; pw | A 
| [/ od „Kapitalista 25" | we uwiadomienia pod adresem: „Ugoda'| __NN==——_—_=nnunuu=nnnnn=mmnmo>m>o 1 
z: ni Lub: PY 113 | Lwów, Torosiewicza 6. 114 
ź— | HEMOROIDY 4 
° a a 
— Euch pociągów kolejowych leczą się radykalnie 
== A ; iD 4 
= według zegarn lwowskiego, Ważny z dniem 1. mają 1394 r. en ek igator ik aa: o e 
- We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
» Poelągi Pociągi seha, Ruckera i Wewiórskiego; w Krako- 
== Do Lwowa przychodzą: pospieszne | osobowe wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 
; | 14 Redyka i Trauezyńskiego. 1—? 
EE | 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 3-08 go 236 a-46 | 2-36 { 
— dzy 3... „TRWA s: „as | = i . = 
Z Ga si (Żakobanegoj przez Przemyśl, e | | Lwów j 
Rzeszów lub Tarnów «. e « » « « » » — = =- W 
3 Z chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów 
Ad lub Tarnów . « « «a eee s a e : »| — 601] — = =, 
poza Z Chatówki A p. Stryj Atr |= = 916] — E2 -= 
Z Muazyny - Krynicy egiestowa pr 
© Pó Sa AL. m IJ |„— F |= 4| osa x 
= E a a a a w PiE Ę obok Kasy Oszczędności, najpiękniejsze 
dp] zeza Paa A pe D 6:01] — = Zí atien è 
Z Muszyny - Krynicy giestow 
Tarnów tod I do włącznie 30/s) . - «| — = 9-36] — są hotel pierwszorzędny 
ii ; PE Rs A w Ai: = 9-36 | elektryczne oświetlenie, winda osobowa. 
rze 5 a 9 odurza ties|| R se eg | | 
[=q Z Nśdbraóżia i Tarnobrzegu . Mai = == — |6-46| — Zuakomita usługa. 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 248 |10-05] 9-46] 6-31| — Pokoje od 80 centów. 
ja «| Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 2-94 | 9-489] 9-31] 665) — 1 l 
dp) Zo NOWY . - + * . SOA a EO EOE 1H 198 Korytarze i klatka schodowa ogrzana. 
Z Kimpolunga . » « » « « » ao 0 10-16 — . ka piata pok y=. 
Z ENAS 50-00 O o.e eso o « «S1G-16) — a 
jaz Z Qerhomethu n. 3. i Czudyna . . . » « « |1Q*16 — KE, 
Z Nowosielicy . . » e» * + 3 * * + » = Z PE 
<q Ze Slobody rungurskiej kopalni . . . « '|LG*16| — a 
. Z Husistyna przez Halicz . . . . . « « '|LG*L6) — = 
Sm | Z Czortkowa przez Halicz . . . « « « = = 1°03 
{= Z Borysławia przez Stryj . ....-> 4 = 2-46 
BĘ „PPR o 0 W GD s.s.s.’ = — E 
Ża Sokala. « a - « oe era 0 e o + == — 7 
A R one? (Pesztu, Miszkolca, boren- 
rea, Munkiesa, Chyrowa i Stanisławowa, 
przez Stryj) a. - « a 4a 0 3 9 1 3 * 
N Ze Stryja i Nkolego . > - s: 6 1 6 6 6 » zę 
Z Skołogo, Chyrowa i Stanisławowa przez 
SĄ; SU KORY. s esera pr 
Fig 7 Hrebssowa (od iðfy do włącznie 30/4), gł 
a. Z Brzuchowie (od 13. maja aż do odwołania) TE 
AE Zo Lwewa odchedzą: j | 
= Do Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Berlina) 11531 zs: EA ZPORR BEN Z | | 
Mo Warszawy. s. «a 2. 00. 8 s s = SPORA 6 Tape a „|| 
H Bo Chshówii(Zakopanego) przez Tarnó w Wskazówki 
lub Rzeszów . . « « sess + » » » = = 
<q Do Chabówki (Zakepanego) przez Rzeszów DOBREGO TONU 
= lub AG p 6 JE W SR PRZ sa - GER 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. . . w i 
Do STe m Ee utgiestowa przez S:tuka życia towarzyskiego 
Tarnów lub Rzeszów . . . « . « . ż = = NIEZBĘDNY PORADNIK 
sda Do Muszyny - Kryniey Żegiestowa przez dia maod on PEST 
Q Tarnów (od lję do włącznie 80/,). - -| — — 2 7.31 deca iEca R 
Do Musa iy -Keyaioy, Żegiestowa przez a Aa: AAE, n 
Tarnów »« . « « aaa a a i os a a — — z = z 
S Do Muszyny - Kryniey, Żegiestowa przez Wskazówki eo jo Tace) osoby 
Stryj e o e 04 O Soa PK URU O — — } i co ] 
= De ROEE, Brozawiigo, Kulasznego L E lewica drugich 
2 Do Ae Tarba RE „| — |10-46 Zebrania towarzyskie 
= Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 6:44 | 820 Uroczyste okresy życia 1226 1—1 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam. ) 658| 3832 T'warzyskie zabawy 
= Do Suczawy .. « . « « w... wej, 601 = IA przy stole 
pam Haliez . . ssas « | — — isanie lis ów , 
© Do Bi awasło e Halicz 00 DO BO o 651 — Jak się stać miłą w towarzystwie 
z Do Slobody rangurskiej kopalni . . . . | — = i w domu i t. p. 
5 Do Nowosislicy ew koo aoo 651) — Cena 60 ct. 
= Do Berhomethu n. S. i Czudyna . . . ... 6:51 — Po prze:łaniu przekazem poczt. 66 et. 
"= Do Eadomioo o e e a E r = E T A 
© Do Baila aa ADB 5.5 wieńóce 6] = — Drakarnia narodowa W. Manieckiego 
Do Bełzda . . + . » . . - mo :.€ — = Lwów, ulica kopernika |. 7. 
u Do Borysławia przez Stryj. . . . . . . — = ze 
"© Do Ławocznego (Munkdesa, Serensca, Mi- 
© szkolca, Pesztu i Chyrowa przez HBtryj) | — pa 
= Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez 
wt St . . . . b . . LJ . . . . . . . . | uma — 
Do Skolego Marrons przez Stryj. . . | — -= 
Do Stryja i Skolege . . « « « « « + « « -| — = 
De Erobanowa (od ši! de włącznie 30/,) | — _ 
Do Brzushowiec (od JĄ aż de odwołania) — — 


aż do odwoł.) 


Do Zimnej wody” (od 13h 


erium 


K 


7 ibez wanilji 


JARTWIG$ VOGEL) 


Uwaga. Godziny, drukowane tłustemi czcienkamai ornaczają por 
soeng od godzimy ð. wieczór do godziny 6. minut 59 rano. 

W biurze infermacyjnem o. k. austr. kolei państw. we Lwewie, 
ıl. Trzesięgo maja l. 3, (Hotal Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnye? 
dowolme zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf | rozkładów jazdy w formacie 
k aszonkowym. Infarmacje w sprawach taryfowych i przewozowych. 


"TE uwaa twini || „„_W BODENBACH: 
Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | Guy ALE zg 


Canil! 


Niederlamdzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej. 
1. Kol tring 9 
IV. EATI 7 8 WIEDEŃ. 


Codzienna ekspedycja z W'iednia. 
Objaśnienia bezpłatnie. 202 1—? | 


Wszedzie do nabycia 3 


Ksiegarnia i skład nut 


G. CENINERSZWERA 


Warszawa, ulica Marszałkowska 143, 
ogłasza, iż majpoczytniejszego dziś autera 
Wincentego hr. Łosia | 
wyszły następujące powieści: 
(do nabycia we wszystkich księgaruiach Królestwa Polskiego 


cebulki, przyspiesza po. ost 


i niszczy łupież nad: jąc włosom połysk 


41/,%l, listy hipoteczne, 
50/, listy hipoteczne premjowane, 
Ki bez premji, 


4!/,9/, „ Banku krajowego, 
40/, listy Banku krajowego, 


Wzmacnia 


i Galicji ) 


KKKKKKKKKKAIKKKKKKAKK 


godziny wpół de czwartej po północy. 


Odpowiedziainy z» redaksję Adam Krajewski. 


Wyrd wra Józaf Ląskowniski. 


p MN 


4oj, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


5*/, obligacje komunalne Banku krajowego, 
i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, , 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach majkorzystniejszych. "TĘ : 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Dzisiejsze małżeństwa ć 1 tom, rs. 1 kop. 80 

J szcze małżeństwa à i . a PiWy ta a 

Wilma . . O Ą ` e zab s B 

Hrabia — Starosta, Il. wyd. : > A > 18! a 

Jędczek, 1292 - . o 6 l PRE a 7 

Linoskoczka, 1897. . o ź a s a 2 n 40 

Woznraj»i, serja I, 1894 . . x «dy „Eo „i 

Nokturn S.opena, 1893 . | . A „2100 T 20 

Tajemnica 5. pałku węgierskich huzarów, 1893 . 1 n a z” 20 Do efektów, u których wyczerpały si 

Z różnyeh pułków, 1893 . . : „ley 3 „» 40 i 
prócz tego majświeżnze nowości : 

Nera Polacca, 1896, Lwów. O > „ l tom, rs 3 kop. 40 

Swat, 1895, Lwów, Jakubowski © Zadnrowiez k ko ja 

Zięsiowie domu Kohn 4 Cie, 1895, Warszawa, II. wyd. 3 „ „ 8 „ — = 

Nemesys życia: Hrabina, 1385, Warszawa . TO w a I P 


— Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. — 


i kartofle 


Ręezę ci, że to wino jest fałszywe. 


Pierwszy austr. sziązki Handel nasion 


 ALKBMKD RASSL 


w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1867. 


poleca 


stości i zdolności kiełkowania 
Sg" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. "ZB 


IPEE ESEESE ROR WYW IE WIE EW EEE PA || 


HERBATE ROSYJSKĄ 


poleca handel 


w Brodach 


„familijnej” bardzo d.brej. . . . . . . zł. 
pMelange de Moskau“ w oryg. opakow, „ 
1 funt „In.perial* cesarskiej w oryg. opakowaniu p 
1 funt wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 
niemniej KAWE zwaną „Slrlusz* franco 6 kilo „ 


1 funt 
l funt 


„Kaufe belm Schmied u. nicht belim Schmlede!!* mówi stare przysłowie. 


Takewe meże się słneznie odn.sić do mego asp A ANC T Ee w Aniek 
wkę wielkich zapasów towarowyc 


i innych korzyści, skromne wydatki, z którysh knpujaey korzysta. 
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis I franco. 


MATERJE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebn. Ouchowieństwa, przepisana materia na mundury, 
e. | k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych gimnastyków, liberje 


sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także zieprzemakalny 
Chw»le 


mieckim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i angielskim. 


Człowiek eywilizuje się w mieście. To też kucharka pani Ika, która już od 
elazną Bramę i tam, po raz 


Oczywiście wybiera chustki już znaozone piękną literą R 


— D'a kogóżł to — zapytuje pani po powrecie kuchzrki z miasta — kupiłar 
chustki ? 


— A dla mnie. 
— Znączone litsrą R? 
— Przecież, proszę pani, na imię mi... Ernestyna... 


FABRYKA i SKŁAD POWOZÓW 


M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6, 
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 


Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją. 


Przyjmuje wszelkie reperacje | odnowienia powozów 
po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 

BSG" Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem 
honorowym rządowym. 1191 1—? 


3 — Prozsọ pani, załóżmy Towarzystwe wzajemnej adoraeji... Ja, naprzykład, 
uwielbiam już w tej ehwili oczy pani... 


A pani co podziwia we mnie?.. 
— Pańsk' dobry gust... 


|| 2290303030 1e 2E EI IIITER IC 2 8 32I010 1828 IN 11 RICI IRLI IRN K R 
KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą I pewną lokację poleca: 


1011 1--7 
l 4'h°l pożyczkę krajową galicyjską, 

4'/, pożyczkę kraj. gal. Hranowąt 

4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

5*o n 7 bukowińską, | 
44/0 pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
A'a °l , „ _ propinacyjną węgierską, 
4/5 węgierskie obligacje indemnizacyjne 


kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 
osztów, które sam ponosi. 


| ein aa 
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rzesałym tygodniu pewne ciało nankowe o gedzinia 6. popołudniu zebrało się w mieszkanin kolegi ma 
wielką naukową naradę. Wilka marada nankowa skończyła się o godzinie kwandrans na siódmą, a wint przeciągnął się do 


Papier z fabryki czarlańskiej. 


Zboże jare do siewu 


a doborowej jakości — poleca 


Zarząd dóbr Strzałków p. Str | 
Pia Pra Pen Pos Pe Pa Paa Pa Da PaPa Pai) Pea Pa Pada Pea DA a PA A p 


1060 1—21 


Nasióna traw łąkowych i pastewnych; Naslona buraków paste- 
wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Koni- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, ezy- 


Od dawien dawn1 ze swej dobrool I zapachu znaną prawdziwaj $ 


1002 1—? 


W. ADAMOWICZA 


© m wiem 


512 1—2? 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla kraweów niefrankowane. 


LA Drakarni „Driennita Polakiago*, pod zarządem Franciazka Kattne! 


Nowo otworzony 
Skład farb, materjałów i t. p. 


L. Włodek & A. Krajewski 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 
Poleca i dostarcza wszelkie artykuły i materjały domowo-gospodarskie, 
malarskie, lakiernicze, przemysłowe i t. p. 
Zamówienia z prowincji cdwrotnie! 1-% 
(Lwów Impressa) 


Przy oświndczynnch. — Panno Juljo, powiedz, proszę, tylko „tak 
a będę cię kochał całe życie ! a 
— To dobrze, ale co ja będę przez ten czas robić? 


1198 
Cenniki na żądanie gratis i franco 


PRERPREREROWERE RA ET PR 


KUKURUDZE, 


starą I nową w pełnych wagonach do każdej stacji kolejowej, 
jak również wszelkie produkta rolne i wszelkie nasiona do siewu 
wiosennego, jakoteż nawozy sztuczne o gwara”towanyth składni- 

kach w każdej ilości dostarcza 1:29 1—3 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 3. 
BENANG NINI NE NNP NN NAN RE ENII AI NEG NP AF Tal "ah Mać RS Ra 


NA BALU. — Ile bt może ta blondynka, rozmawiająca z porucznikiem. 

— Powiada, iż ma lat dwadzieścia, 

(— Myślałem dotychezas, iż tylko pomiędzy monetami są fałszywa dwudz 
stówki, tymczasem... 


AARAA 


w e 
aaa ara atata a" 


(SL NIĆ. ŁR RJ p WI aga Bay a Pos. ap kC: 
v ROOM AC HE 


BU Rok założenia 1853, "WA 1021 


August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


1—? 


NP PRF RE YYY RE RE RE 


W 


3 

z U wo Lwowie, ulica Karola Ludwiiza liczba A, 

aj 4 poleca 

> ( PROMESY do ciągnienia 1. marca 1895 r. na losy państwowe 

“jia Z r. 1864 po zł. 5 i na połówki tych losów po zł. 3, wraz ze 

x 8 stemplem. Główna wygrana 300.000 koron, a względnie 150.000 
«|ąg|fą, koron I na wiedeńskie losy komunalne po zł. 450, wraz ze 
kę 3 O stemplem. Główua wygrana 400.000 koron. 
30] £ Upraszamy Szan. klieutów o wczesna zamówienia, gdyż na kilk» dni 
50] Z przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 


Aa YCH ETN i Ty” Dać. = 
W.” a 240 dn L R a, 


ar, = e 3 
TEHER 


Na pewnym koncercie. 
— Moh| jar że mnie też zmęczyła ta śpiewaczka. 
— Wiorzaj mi, że ona sama jeszcze więcej się zmęczyła. 


Handel nasion P. Hittig 


w Wiedniu (założony w r. 1790) poleca swe znane jako wyborne 
Nasiona traw na łąki, pastwiska i parki. 155 15 
Katalogi specjalne na żądanie. 

Styryjska czerwora koniczyna, wolny od kanianki przepyszm 

zł. (81 72. m | 

Lucerna znakomita, oryginalna proweniencja, wolna od kaniank 

zł. 74, 70 i 68 
Za 100 kiła wraz z piombą i świadectw: m stacji dla kontroli nasion 
Nasiznie buraków pastawnych utbrzym'ch (Mort) a mianowici: 
za 100 kilogramów : 

Oberndorfskie okrągłe żółte, oryginalnego siewu zł. 38. 
Mammuth największe czerwcne 5 n 2048 
E:kenderfskie żółte olbrzymie n 5 n 38. 

Buraki cukrowe, Marchew olbrzymia, Wyka. Kukurydza i t. ć 
Nasiona kwiatów, jarzyn I leśne w bogatym wyborze. 

llustrowane katalogi gratis i franco. 
TEE OJIN BER MYOKONOTOWAPACSECE OOA BE WAGI 


KONEY!IRS. 

Przy Wydziale powiatowym w Złoczowie jest do obsadzenia p 
drugiego lustratora majątków gminnych z roczną płacą 600 zł.,z dy 
i kosztami podróży według normy dla urzędników Wydziału powiatc 
ustanowionych, 

Warunki przyjęcia: 

1 Nieprzekraczalny 40 rok życia; 

2. Znajomość obu języków krajowych; 

3. Znajomość ustaw krajowych administracyjnyeh ; 

4. Swiadeetwa z dotychczasowego zajęcia. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok jeden, poczem n: 
może stabilizacja. 

, Podania należycie udokumentowane należy wnosić do Wy 
powiatowego w Złoczowie, najdalej do dnia 31. marca 1895. 


ME. Wydział powiatowy 
nnn --aen + | OWEWYSOWEJENEENE "i" | 


Od lat 4.:5-ciu 


i e! ogólnie wypróbow. 
w swej dobroczynnej i hy- (5% 2 gienicznej skuteczności, 


na całym kontynencie znana 


Dr. Suin de Boutemarda 


aromatyczna pasta do zębó: 


nznena jako jedyny, istotnie dobry i dotychesas nieprześcigniony śr 
do czyszczenia i utrzymania zębów aż de późnego Wieku, o 
doodświeżania jamy ustnej, "i '/, paczkach po 70 i 35 ee) 


Dr. Borchardta 
aromatyczne mydło ziołow: 


najskutęezniejszy Środek do wzmacniania skóry i utrzymania jej zd 

oraz ochronienia jej od nieczystości, jsko to trądzików, piegów i 

Rów nocześnie znakomite mydło toa'etowe, nadaje się cno także dosk 

p do kąpieli wazelb- ego rodzaju, paczka 42 et. 

Dr. Bériuguiera „Olejek na włosy z korzeni ziół“ dla wzmoen 
1 konsurwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł. 
Profesora dr. Lindesa „Rośliuna pomada laskowa« podnosi p 
1 gibkuse w4Osów 1 nuaaje się zarazem do utrzymania wrzedz;a 

włosach, w oryginalnych sztnkach po 50 et. 

Balsamiczne mydło oliwne odznacza się swem ożywiające. 
konserwującem działaniem na gibkość i miękkość cery, w pac 
po 35 ct. , 

Dr. Bćringuiera „Aromatyczny wyciąg koronny*, jako wyborna 
perfamowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w 
fiaszkach po 1 zł. 25 et. i 75 et. 

Dr. Hartunga „Pomada ziołowa“ dla wzmocnienia i ożywienia p 
włosów, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach pa 

Dr. Hartunga „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upięk 
włosow w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 

Braci Leder „Bulsumiczne mydło z olejku orzechów ziemnych“, 
po 20 ct., 4 sztuki w jednej paczoe 80 et. Poleca się szczególu 

c chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach, haudiach galantery 

perfnmerji droguerjach w kraju i za granicą. 
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i Przed  naśladowaniami Dr. Borchs 
Ostrzeżenie! „Mydła ziołowego* i Dr. Suin de B 
marda „Pasty do zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych kupu 
usilnie. 21u 


Raymond & Comp. w Berlinie 


e. k. wlasciciele przywilejów. 


PE 


